ów 


TAIGZYTGKE póGztOWA alszėzona gotówką, 


NR. 338. — ROK XXXIX. 
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Aby móc dokładnie ocenić doniosłość 
porozumienia, osiągniętego na t. zw. kon- 
ferencji pieciu, trzeba przypomnieć chociaż 
pokrótce dzieje tej ewolucji, jaką przeszło 
w ciągu ostatnich paru miesięcy żądanie 
Niemiec w zakresie uzyskania równoupra- 
wnienia w dziedzinie rozbrojenia, Przypo- 
minamy przedewszystkiem, że Niemcy, nie 
analazłszy, zdaniem ich, dostatecznego zro- 
zumienia dla swego postulatu na międzyna- 
rodowej konferencji rozbrojeniowej, opuści- 
ły ją, składając oświadczenie, że dopóki 
sprawa równouprawnienia nie będzie prze- 
sądzona dla nich w sensie pozytywnym, do- 
póty nie powrócą na konferencję. Exodus 
niemiecki z konferencji rozbrojeniowej miał 
ten skutek, że znalazła się ona w całkowitym 
impasie. Od tej chwil właściwie przestano 
myśleć o rozbrojeniu, + natomiast cały wy- 
siłek skierowano w tym oelu, by skłonić 
Niemcy do dalszego udziału w pracach kon- 
terencji. 

Od początku było rzeczą zupełnie jasną, 
że cel ten da się osiągnąć tylko na drydze 
jaknajdałej idących ustępabw na reed! Nie- 
miec. Pod tym względem nie możma było 
mieć żadnych wątpliwości. Jeżeli powsta- 
wały jakie, to dotyczyły one szczegółów: 
w jakiej formie nastąpi kompromis i jak 
daleko sięgać będzie w uwzględnieniu żą- 
dań niemieckich. Około tego zagadnienia 
zaczęła się toczyć dyskusja i to nie tylko 
prasowa, ale również między mocanstwami, 
odgrywającemi główną role na konferencji 
rozbrojeniowej. 

Jak zwykłe, gdy chodzi o Niemcy, tak 
j tym razem imiejatywę przebłagania ich 
wzięła na siebie Anglja. Jej to był projekt 
zwołania konferencji przedstawicieli pięciu 
państw: Wielkiej Brytanji, Francji, Stanów 
Zjednoczonych, Włoch i Niemiec, celem na- 
radzenia się nad sytuacją i wynalezienia ja- 
kiejś formuły pojednawczej, któraby zado- 
woliła Niemcy i umożliwiła im powrót na 
konferencję rozbrojżeniową. Wysunięcie tego 
projektu było pierwszym sukcesem Niemiec, 
po którym, oczywiście, musiały przyjść dal- 
sze. 

Tu znowu chcemy przypomnieć, że Fram- 
cja początkowo była jak najbardziej prze- 
ciwna zwoływania konferencji pięciu. Nie 
zdążyliśmy jeszcze zapomnieć znanego 
oświadczenia premjera francuskiego, p. Her- 
riota, który, powołując się na stanowisko 
Polski i państw Małej Ententy, wypowie- 
dział się przeciwko konferencji pięciu i prze- 
ciwko rozstrzygamiu tak ważnej sprawy, jak 
równouprawnienie. Niemiec, w gronie paru 
państw, a nie na pełnej konferencji rozbro- 
jeniowej. Było to stanowisko zupełnie słu- 
szme, które jednak z czasem uległo radykal- 
nej zmianie. Co innego mówiło się dwa mie- 
siące temu, a eo innego stało się przed dwo- 
ma dniami, 

Mimo podnoszonych wówczas zastrzeżeń, 
mimo solidarnego, frontu państw mniejszych, 
mie należących do koncernu wielkich mo- 
carstw, ale jak najżywiej zainteresowanych 
w sprawie rozbrojenia, konferencja pięciu 
doszła do skutku i zakończyła się zawar- 
ciem układu, który jest decydującem zwy- 
cięstwem. polityki niemieckiej. Osiągnęła 
ona swój zasadniczy cel, nie rezygnując nie 


Przedpłata wynosi: 


M'es'erzn'e 


wycięstwo Niemiec. 


ze swych innych postulatów, pozostających 
w mniej lub więcej ścisłym związku z za- 
gadnieniem równouprawnienia w dziedzinie 
zbrojeń. 

Z treści zawartego układu wynika zu- 
pełnie jasno, że wysunięte w lipou br. żąda- 
nie Niemiec, dotyczące równouprawnienia, 
zostało prawie całkowicie  zaspokojone. 
Uznanie zasady, że jedną z głównych wy- 
tycznych konferencji rozbrojeniowej winno 
być przyznanie Niemcom i inmym państwom, 
rozbrojonym przez traktaty, równości praw, 
nie tylko podważa podstawy tych trakta- 
tów, ale ponadto stwarza w stosunkach mie- 
dzynarodowych nowy okres, który nie 
otwiera zbyt pomyślnych horoskopów dla 
ich pokojowego rozwoju. Bo to zastrzeżenie, 
że owa równość prawa ma się mieścić w m- 
mach systemu, któryby dawał bezpieczeń- 
stwo wszystkim państwom, i że ta zasada 
winna znaleźć swój wyraz w konwencji, któ- 
ra stanowić będzie konkluzję konferencji 
rozbrojęniowej, sądząc z dotychczasowych 
doświadczeń, może nie mieć praktycznego 
znaczenia. Trudno także przeceniać nadmier 
nie gotowość państw, biorących udział w 
konferencji pięciu, do przyłączenia się do 
uroczystego oświadczenia, dokonanego 
przez wszystkie państwa, a głoszącego, że 
w żadnym wypadku nie będą usiłowały roz- 
wiązywać ewentualnych sporów przy pomo- 
cy siły. Ta formuła jest tal: często powta- 
rzana i nadużywama, że zdążyła już utracić 
swą siłę atrakcyjną i nie budzi już wiary 
w swą skuteczność. 

_ Gdyby równouprawnienie Niemiec nastą- 
piło w ramach uchwalonego ogólnego ukła- 
du międzynarodowego, gwarantującego 
wszystkim państwom istotne bezpieczeń- 
stwo: oparte nie tylko na papierowych zo- 
bowiązaniach, ale i na realnej sile, zdolnej 
do wymuszenia posłuchu, to rzecz prosta, 
trudno byłoby oponować przeciwko temu. 
Ale tak, jak dzisiaj rzeczy stoją, to może 
być tylko mowa o jadnostronnem  zwycię- 
stwie Niemiec, które już postarają się o to, 
aby je rozszerzyć i pogłębić w kierunku oba 
lenia pozostałych jeszcze postanowień poko- 
jowych traktatów. Tak, jak jest obecnie, 
udzielono równouprawnienia Niemcom „Na 
kredyt", nie licząc się z tego dalszemi kon- 
sekwencjami. W tych warunkach zwycię- 
stwo Niemiec nie jest równoznaczne ze z 
cięstwem myśli rozbrojeniowej, lecz, prze- 
ciwnie, trzeba na nie patrzeć. jako na po- 
ważny krok naprzód w ich polityce odweto- 
wej, której jednym z głównych celów * jest 
rewizja zachodnich granic Polski. 

To sobie powiedzmy otwarcie, bo 'z pe- 
wnością będą robione próby, alby zaciemnić 
te coraz bardziej niepokojące perspektywy, 
które może przynieść już nawet najbliższa 
przyszłość. A. D. 
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OFICJALNE ZADOWOLENIE. 
Paryż, 12 grudnia. Wiadomość o osiągnięciu 
w Ganewie porozumienia w kwestji równoupra- 
wnienia przyjął rząd francuski z zadowoleniem. 
Przesłano ministrowi wojny Paul Boncourowi 


[ao Genewy telegram gratulacyjny- 
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Po przyznaniu Niemcom równouprawnienia, 


PESYMIZM PRASY FRANCUSKIEJ. 


Paryż, 12 grudnia. Prasa francuska naogół 
zańdówolona jest z wyniku obrad konferencji 5 
mocarstw, aczkolwiek nie uważa ukłądu za 
rozwiązanie idealne, to jednak ocenia go jako 
kompromis uczciwy. Jedynię prasa prawicowa 
występuje przeciw układowi, ponieważ przez 
przyznanie Niemcom równouprawnienia wdrożo- 
na została sprawa zniesienia postanowień klau- 
zuli wojskowej traktatu wersalskiego a poza 
tem zmiejszona zostanie siłą zbrojna Francji 
bez odpowiedniego zwiększenia bezpieczeństwa. 
„Petit Parisien“ przypisuje układowi 5 mo- 
carstw znaczenie pierwszorzędne już chouiażby 
z tego względu, że może on stać się w przyszło- 
ści podstawą nowego europejskiego paktu wza- 
jemnej pomocy, do czego Briand dążył. „Oen- 
vre”? uważa ukłąd za postęp, mogący być uwa 
żany za zwycięstwo obustronne. „Excelsior? +ą- 
dzi, że układ genewski zależeć będzie teraz od 
dobrej woli Niemiec, czy zechcą się do niego 
dostosować. „Figaro“ wyraża przekonanie, że 
Niemcy przystąpiły do układu tylko na pod 


stawie poufnych przyrzeczeń i zapytuje: „Kto 
zapłaci za powrót Niemiec na konferencję roz- 
krojeniową? Jakie ofiary poniosły Stany Zje- 
dnoczone, jakie Anglja a jakie Włochy? Bardzo 
ważne jest wiedzieć co obiecała Francja? Jes 
żeli nie otrzymamy odpowiedzi na te pytania 
— kończy dziennik — będą Francuzi wiedzieli, 
że od tej chwili rozpoczęła się dła nich nowa 
era — era jarzma. „Echo de Paris” oświadcza, 
że układ genewski może być porównany jedyj 
nie z protokołem podpisanym w Chequers i w. 
żadnym wypadku nie może być uważany za 
zwycięstwo. Równouprawnienie Niemiec stało 
się jedną z zasad konferencji rozbrojeniowej, 
t. zn. początkiem i punktem wyjścia. Kwestja 
bezpieczeństwa usunięta została na plan drugi. 
Otrzymały zatem Niemcy cenę, jakiej żądały. 
Socjalistyczny „Populaire? wyraża zadowole” 
nie z powodu powrotu Niemiec na konferencję 
ozbrojeniową, ostrzega jednak przed iluzjami 
co do jej wyniku. 
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„W stu procentach“ 
cieszą się Niemcy. 


Berlin, 12 grudnia. Praca wieczorowa przy- | momenty nie są wyłączone, wynika q całej eys 


nasi dziś oficjalną enuncjację sfer miarodajnych 
rządu Rzeszy w .sprawie układu podpisanego 
wczoraj w Genewie przez reprezentantów 5 mo- 
carstw. Knuncjacja ocenia sytuację uastępu- 
jąco: 

Żądanie Niemiec, które w lecie doprowadzi- 
ła do wycofania się Niemiec z konferencji roz- 
brojeniowej zostało spełnione w stu procentach. 
W ten sposób zdobyły Niemcy ważną pozycję. 
Strona przeciwna doszła do przekonanią, Że 
konferencja rozbrojeniowa bez Niemiec nie do 
prowadzi do celu, Zawsze jednak pozostanie 
dalsza walka problematyczna. -Wiadomo jak 
mało dobrej woli w dziedzinie rozbrojeniowej 
istnieje po drugiej (!) stronie i dlatego Niem- 
cy nie ulegają złudzeniom. Celem Niemiec jest 
nie dozbrojęnie (1) lecz rozbrojenie. gdyż ze 
względów finansowych muszą się Niemcy wy- 
|strzegać wyścigu zbrojeń. Zadaniem delegacji 
niemieckiej będzie zatem doprowadzenie dn 
wyrównania zbrojeń przez rozbrojenie innych. 
Uzyskawszy 'równóuprawnienie posiadły Niem- 
cy środek represyjny. Że trudności i krytyczne 


tuacji. 

Niemcy jednakże potrafią wtedy wyciągnąć 
konsekwencje, podobnie jak w lipeu. Po otrzy: 
maniu równouprawnienia sytuacja dla Niemiec 
przedstawia się podobnie, jak po konferencji 
lozańskiej w kwestji reparacyjnej. Jest możli- 
we, że układ lozański nie wejdzie w życie, je- 
żeli to lub inne państwo odmówi ratyfikacji, a 
mimo to plan Younga nie zostanie przywróco- 
ny, lecz sprawa musiałaby zostać uregulowana 
na osobnej konferencji. Również w wypadku 
rozbicia konferencji rozbrojeniowej nie zosta- 
nie przywrócony Traktat Wersalski, gdyż na 
podstawie uzyskanego równouprawnienia Nięm- 
cy odzyskały już wolną rękę. Co się tyczy kwes 
stji bezpieczeństwa — uspokaja komunikat 0- 
pinję publiczną Niemiec — to Niemcy będą 
swoją tezę o bezpieczeństwie przez rozbrojenie 
nietylko podfrzymywać, lecz również same wy“ 
suną szereg żądań. Rząd niemiecki stwierdza 
wreszcie, że wczorajszy układ przyczynił się 
do znacznego wzmocnienia stanowiska Niemiec. 


Sy E 


Warszawa, 12. 12. (Telef. wł.) W dniu dzi- 
zjejszym ogłoszono rezolucje. Rady Naczelnej 
"Stron. Ludowego, których treści nie można po- 
dać *€ względów na cenzurę. W rezolucji poli 
tycznej uznano za konieczne usunięcie obecne- 
go systemu i w tym celu postanowiono prowa- 
dzić walkę przy użyciu wszelkich środków pra- 
wnych. Postanowiono wezwać Klub Parl. Stron. 
Lud. do bezwzględnej opozycji i upoważniono 
posłów do złożenia wraz z całą opozycją man- 
datów w odpowiednim czasie. Dalej Rada Na- 
czelna Stron. Lud. żąda rozwiązania Sejmu i 
Senatu oraz przeprowadzenia nowych uczci- 
wych wyborów. Rezolucja agrarna domaga się 
konwersji wszelkich długów długoterminowych 
na spłaty 40-letnie, zanim zaś to nastąpi, mora- 
torjum dla rolników z wstrzymaniem wszelkich 
egzekucyj i licytacyj. Rada Naczelna Stron 


Bezwzględna opozycja Stronnictwa Ludowego. 


Lud. domaga się zupełnego umorzenia poży- 
czek, udzielonych z funduszów państwowych na 
odbudowę powojenną. Rezolucje dalsze wypo- 
wiadają się przeciwko kartelom. W osobnej re- 
zolucji stwierdzono, że wznowienie pogrzebanej 
przez rządy pomajowe reformy rolnej i jej ©- 
stateczne przeprowadzenie jest koniecznem i 
niecierpiącem zwłoki, że jednak w obecnej ey- 
tuacji gospodarczej wsi wykonanie tej retormy 
rolnej nie jest możliwe bez przejęcia przez 
państwo wielkich obszarów ziemskich, zwłasz- 
cza za zaległe podatki i długi państwowe w 
bankach państwowych oraz majątków, z któ- 
rych zyski lokowane są zagranicą. 

Rada Naczelna uznała za konieczne pregrae 
mowe ujęcie powyższej sprawy i przesłała do 
załatwienia w całości kongresowi Stron. Ludo- 
wego. 


Przed Bożem Narodzeniem dzieci takie miewają sny złote: 
Las z pierników - z Antonetek szyzski-w środku siedzi Rothe. 


Uwaga: „Anton:tki* pierniczki nadziewane światowej 
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0 czem piszą innie.. 


Komunizujący „Legjon Młodych”, 


Na terenie uniwersytetów działają trzy 
Banacyjne organizacje: — „Myśl Mocarstwo 
wa“ (konserwatyści), — „Zw, Młodzieży 
Demokratycznej" (zwolennicy p. Bartla, li- 
berali), — i „Legjon Mlodych*. Ta trzecia 
„organizacja odpowiada kierunkowi putko- 
wników* („łamanie kości“ i t. p.), a pod 
względem gospodarczym uznaje kollekty- 
wizm na wzór sowiecki za najlepszy ustrój. 
Bardzo delikatnie i ostrożnie pisze o niej 
konserwatywny „Dziennik Poznański“: 

„Możnaby — pisu — mieć pewne za- 
strzeżenia co do ideologji Legjonu. Młodzi 
jego członkowie zwłaszcza w dziedzinie dok 


tryny gospodarczej często błądzą, kryzys za)! 


<łamuje ich wiarę w ustrój ekonomiczny, w 
którym żyjemy a wzorów budowy nowego 
ustroju szukają zbyt często na wschodzie. 
Błądząc często w taktyce, pozwalali się nie- 
jedni jego członkowe ponieść temperamen- 
towi w wystąpieniach publicznych. Przekv 
nani jednak jesteśmy, że w miarę dalszej 
pracy przejawy te znikną a we współpracy 

_» ijnnemi organizacjami młodzieży państwo- 
wej na uniwersytetach osiągnięty zostanie 
cel, który wykreśla ideologja Marszałka Pił- 
sudskiego. 

` Legjonowi Młodych wyrażamy serdeczne 
życzenia dalszego rozwoju”, 

a Tak to się dziwnie plecie na tym Bożym 
"wiecie, że organ konserwatywny składa 
„serdeczne życzenia“ komunizującej organi 
zacji... To jedna uwaga! A druga: — na 
czem właściwie polega  „ideologja marsz. 
Piłsudskiego? I komunizujący „Legjon 
Młodych“ i konserwatyści zapewniają, że ją 
cję” i że w jej myśl działają, Kto ma rta- 


Niespełnione proroctwa. 


W przeddzień niedzielnego zjazdu B. B. 
w Toruniu, na którym referat gospodarczy 
miał m. in. p. Matuszewski wygłosić, przy- 
pomniało miejscowe „Słowo Pomorskie“, 
jak to wodzowie sanacji lekkomyślnie oce- 
niali „ P. Kościałkowski w d. 13. I. 
1929 w Wilnie wołał: 
„Skarb mamy pełny, albowiem wielkie 
rezerwy skarbowe zgromadzono, które rząd 
w każdej chwili może rzucić na szalę wy- 
padków. 
Walutę ustabilizowano, budżet zrówno- 
ważono, silną władzę w państwie i stały 
prestiż państwa podniesiono, uznanie mamy 
- wielkie ze strony zagranicy” 

Jędrnie, twardo, wesoło i stanowczo!... 
znów p. Matuszewski w d. 5. XII. 1929 
Sejmie, jako minister skarbu oświadczył: 

„Nasz rynek pieniężny upłymnił się. Wie- 
łe oznak wskazuje na zbliżanie się końca 
złej konjunktury finansowej... 

Mimo, że sytuacja jest subjektywnie cięż 
ka, mimo, że teraz właśnie najboleśniej od- 
czuwamy trudności już w znacznej mierze 
przezwyciężone (1), to jednak objektywnie 
stwierdzić należy że istnieją wszelkie dane, 
że sytuacja już zmierza ku poprawie i przy- 
puszczać wolno, że rok przyszły (tj. r. 1930) 
będzie rokiem pokryzysowym, nie Zaś ro- 
kiem kryzysu”, 

*' Można sobie wyobrazić mìne p. Matu- 
szewskiego, kiedy przybywszy W sobotę do 
Torunia, natknął się na to swoje proroctwo 
s przed lat 3. 

„Z wyjątkiem ustrojów ahsolutystycz- 
nych“. 


Organ Stow. Urzędników Państwowych, 
„Życie Urzędnicze“, pisze o dekrecie o sto- 
warzyszeniach. Dochodzi do wniosku, że 

„jest to mowa próba wkroczenia państwa w 

życie społeczne w roli decydującego czynni- 

ka, czyli nowy przejaw interwencjonizmu i 

reglamentacji, naogół i nigdy (z wyjątkiem 

„ustrojów absolutystycznych) w tej dziedzi- 

"nie nie spotykanych. Nie wiadomo natural- 

nie, jaka będzie w tym zakresie praktyka 

"władz administracyjnych, ale w zasadzie sa- 

'mej, to postanowienie dekretu o stowarzy- 

szeniach jest wadliwe i niepokojyce. Na- 

przykład w Anglji byłoby ono nie do po- 
myślenia... 

Dekret o stowarzyszeniach stworzył sze- 
tokie ramy dla „inicjatywy administracyj: 
nej, rozszerzył znacznie odcinek styczności 
tych władz z życiem społecznem i to w kie- 
runku wyraźnych uprawnień  interwency,- 
nych i reglamentacyjnych. Z postępem doj- 
rzewania społeczeństwa ten odcinek raczej 
winienby się zwężać. Dzieje się jednak ina- 
p czej”. 

Komunały, które straciły znaczenie! 


Pos. Czetwertyński zastanawia się w 
„Kurjerze Warszawskim“ nad tem, że pew- 
ne „komunały” (prawdy ogólnie uznane) są 
dziś w Polsce pod znakiem zapytamia. 

„Czy nie komunałem — pyta — i fra- 
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„GŁÓS NARODU" z dnia 18-go Grudnia 1983 


Budżet ma rok 1933-34. 


Kary i grzywny dadzą 15 milj. Grosz, który kosztuje 2 grosze. Jak produkuje mennica? — 
Wzrost liczhy więźniów. Roboty w Gdyni. 


I. Omówione w poprzednin artykule budże: 
ty ministerstw są oczywiście nawskróś. deficy- 
towe, Ministerstwem, którego dochody ciiszy- 
mio przewyższały wydatki, jest tylko Mini- 
sterstwo Skarbu. 

Preliminarz na rok przyszly przewiduje, że 
Ministerstwo Skarbu ściągnie ogćlem 1.123 mi- 


i potoków górskich w woj. krakowskiem 250 


0 Nie BA 


tys. lwowskiem 150 tys., stanisławowskiem -— 
100 tys. Na wykup gruntów podbudowę :zbior- 
nika na Sole w Porąbcs przeznaczono 156 tys.. 
na dalszą budowę 200.000 zł. Te powinno aie 
na ten cel wydawać, o tem można wnosić .choć- 


S milj, zł. przeznacza się na „budowie wo-|by z pozycji „Drogi wodna w Zarządzie Rady 
dne”. Jest to naturalnie bardzo niewiele, jak | Portu w Gdańsku —. 1565.000: z}, przyezem 
na nasze potrzeby. Np. na prace nad górną Wi- | objaśnienie mówi, że jest to tylko część niedo- 
słą przeznacza się 600 tys. zł., na regulację rzek I boru kosztów utrzymania Wisły na małym tere- 


nie Wolnego Miasta Gdańska. 


ljonów złotych. Omówieniu przewidywanych do. 
chodów trzebaby poświęcić osobny artykuł. 
Wrócimy do tej sprawy podczas dyskusji w Sej 


mie, a narazie zwrócimy uwagę 
charakterystyczne pozycje. 


Należytości egzekucyjne mają przynieść o- 
krąglą sumkę 10 mlj, & osobno jeszcze 13 milj,- 
mają przynieść odsetki zwłoki, kary i grzywny, 
Zdaje się, że w rzeczywistości z tych źródeł 


wpłynie jeszcze więcej. 


Wśród rozchodów zasługują. va uwagę Kosz- 
ty sporządzenia znaków wartościowych —'t 
milj. zł. W objaśnieniach czytamy: „Przewidu- 
je się sporządzenie 50,000.000 sztuk znaczków 
stemqlowych, 29.400.000 sztuk błankictów we- 


kslowych i 15,000.000 opasek drożdżowych”. 


Ponieważ Polska liczy 32 milj. mieszkań” 
ców, więc na głowę przypada prawie 1 weksel. 

Tu nie od rzeczy będzie podać parę szcze-. 
gółów z budżetu Mennicy Państwowej (umiesz- 
czonej w dziale . Przedsiębiorstwa”), Otóż prze- 
widuje się wybicie blisko 7 miljonów monet 
bronzowych 1 groszowych po cenie 1.87 gr. za 
sztukę i tyleż monet 2-groszowych po cenie 2.47 
gr. za sztukę. A więc na wybijaniu tych drob- 
nych monet zdawkowych państwo traci dość 


dużo. Koszta wybicia monety przewyższają jej 
istotną wartość. 

Zato bilon srebrny daje inne wyniki finan- 
sowe. Wybicie 2-złotówki srebrnej kosztuje 3 
grosze, 5-złotówki — 6.5 grosza, 10-złotówki — 
10 groszy. Niewielka stosunkowo różnica mię- 
dzy kosztami bicia bilonu bronzowego a srebr- 
nego tłumaczy się tem, że w kosztach bicia bi- 
lonu srebrnego uwzględnia się tylko koszty 


robocizny, a nie uwzględnia się kosztów ma- 


terjafu. 
„Wracając do wydatków Min. Skarbu znaj- 
dujemy jeszcze takie ciekawe pozycje: 


pokrycie strat z tytułu operacyj kredyto- 
weyh w handlu nawozami sztucznemi 


3.400.000 zł. 1 interwencyjna akcja zbożową — 
3.000.000 zł. Czy przypadkiem łe straty nie 


będą większe? 


Min. Sprawiedliwości wyda w przyszłym ro- 
ku 99.5 milj. złotych, z tego 26 milj. na wię- 


ziennictwo. 


Nie ulega wątpliwości, że produkcja war- 


sztatów więziennych robi kónkurencję prywat- 
rym przedsiębiorstwom, choć się stale zmniej: 
sza. W r. 1933/4 wartość tej produkcji ma wy- 
nieść prawie 4 milj. zł. (nie jest to jednak czy” 
sty dochód), osobno zaś pewne kwoty przynio- 
są gospodarstwa rolne i ogrodowe oraz wyna- 
jem pracy więźniów. 

Wydatki na utrzymanie więźniów będą wył- 


sze niż w latach poprzednich, gdyż zaludnienie 
więzięń stale wzrasta. Szkoda, że preliminarz 
budżetowy nie powiada, ile trzeba wydać na 


więżniów komunistów, a ile na takich „anty- 


państwowców”, jak chadecy lub łudowcy, jak 


redaktorowie pism opozycyjnych. Szkoda, że 
nie wiemy, ilu z 3 tys. strażników pilnuje nie 
komunistów, lecz działaczy opozycyjnych. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu wyda w 


przyszłym roku budżetowym 32.4 milj. zł. z cze- 
go połowa przypada na Urząd Morski w Gdyni. 
Dochody Min. P. i H. wynosić będą 15 milj., z 
czego 6 milj. przypada na Urząd Morski, 

Z wydatków należy wymienić: za budowę 
portu w Gdyni konsorcjum „olsko-francuskie- 
mu — 4.8 milj., firmie „Iri“ — 24 milj. 

Nikłe są, subwencję Min. P. i H. dla drobne- 


go przemysłu. Np. na przemysł ludowy prze- 


zmaczono 50 tys. zł., na patronat drobnego prze- 
mysłu we Lwowie 5.000 zł. 

Min. Komunikacji wykazuje w dochodach 
prawie 8 milj, a w rozchodach blisko 23 milj. 
zł. Należy pamiętać. że koleje stanowią osobne 
przedsiębiorstwa. 
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zesem nazwanoby w zwykłych czasach. żo 
np. trzeba. jeżeli się rządzi mieć poczucie 
odpowiedzialności? Czy nie jest rzeczą zwy” 
kłą, skupiać przy sobie ludzi, zjednywać 
przekonywać? Czyż nie jest powszechnie 
wiadomem, że przemoc nie prowadzi do 
celu?” 
Dlaczego trzeba te komunały u nas do- 
piero udowadniać? 
„Dla tej — odpowiada p. Czetwertyńsk” 
prostej przyczyny, ż8 rzeczywistość jest od- 
wrotna, że już nie jakaś zorganizowana 0- 
pózycja, szeroki ogół nabiera przekonania. 
że tam, gdzie trzeba, nie widać dosyć po 
czucia odpowiedzialności. Że to hasło trwać 
i przetrwać, słuszne i skuteczne z karabi 
nem w ręku, w okopie strzeleckim, jest złym 
nakazem dla służby publicznej”. 


na niektóre 


Budapeszt w grudniu. 

Prewjerowi (Gómbósowi wielce zależy na 
dem, aby wejść w bezpośredni kontakż z szero- 
kiemi warstwami ludności. Jego usiłowania w 
tym kierunku to nie tylko pogoń za popular- 
nożcią; wypływają one przedewszystkiem z je- 
go usposobienia, bowiem jest to człowiek ży: 
wy. przedsiębiorczy, pełen inicjatywy i skłon: 
ny do dyskusji. Przekonany o doniosłości swe- 
go rosłannictwa, radby każdego zyskać dla 
swych idei, Jest przeświadczony, że naród wę- 
gierski czekają w najbliższym czasie . wielkie 
wypadki. i dlatego chętnieby zjednoczył ten na- 
ród, wyeliminował wszystkie spory i problemy, 
które dzielą go na różne obozy. Jest świadomy 
siły sugestywnej, która promieniuje y jego no- 
wej metody bezrośredniości, i liczy na efekt, 
jaki wywołać musi taki sposób postępowania 
w umysłach ludu węgierskiego, przyzwyczajo 


Gö „bós o dyktaturze, królestwie i pariamentaryzmie 


Korespondencja własna). 


resy ludu węgierskiego, ale interesy monarchji 
i dynastji. Naród bezustannie musiał bronić się 
przed eentralizacją, do której zdążał - Wiedeń 
i dlatego politycy węgierscy zużywali swą ener 
gję na bezpłodne nieraz negocjacje, To „się 
skończyło i naród potrzebuje typów-dodatnieh, 
twórczych. Gömbös podobno tie chce dyktatu- 
ry. dąży jedynie do zjednoczenia narodowego. 
Koncentrację duchową stawia ponad koncen- 
tracją opartą o bagnety. Poda swą dłoń każde- 
mu pracującemu dla państwa, Parlament musi 
przedstawiać obraz opinji publicznej Ale nigdy 
nie dopuści do konstrukcji któraby prowadziła 
do rozbicia narodu. żyjemy w przededniu wiel- 
kich wypadków dzicjowych —- mówił Gómbds, 
i dlatego trzeba, aby naród był jednolity i zdro- 
wy. Ideje w narodzie chciałby Gómbós sprowa- 
dzić do wspólnego mianownika. W wykonywa- 
Diu prawa musi panować bezwzględna równość. 


nego w długim okresie do arystokratycznego | Indywidualna wolność nie może stać ponad in- 


zamknięcia się w sobie kół rządowych, zwłasz- 
cza jeśli chodzi o szefa rządu. O tem jak bar- 
dzo zależy mu na bezpośrednim kontakcie z 
opinją publiczną świadczy jego stosunek do 
prasy, którą poufnie poinformował, że może go 


krytykować zupełnie hezwzględnie, o ile będzie 


do tego przyczyna: że może go napadać jak chce, 
ale wymaga aby prasa nie odbiegała od praw- 
dy Z drugiej jednak strony zaznacza, że pod 
żadnym warunkiem nie pozwoli, aby zachwiane 
zostały podstawy celów narodowych Węgier. 

Ostatnio Gómbós przybył do Nagykóróse, 
leżącej pośrodku wielkiej niziny węgierskiej. W 
agitacyjnem przemówieniu zajął stanowisko wo 
bec palących problemów węgierskich i wyłożył 
swe credo polityczne. Z zadowoleniem podkre 


(Bił. że właśnie tud wielkiej niziny zawsze stał 


po stronie wielkiej idei niezawisłości. Na Wę- 
grzech jednak długo nie były miarodajne inte- 


teresem narodu, bowiem indywiduum jest tylko 
narzędziem ludu. To odnosi się również dp in- 
stytucji monarchji. Królestwo nie śmie być ni- 
czem innem jak tylko instrumentem w życiu 
narodu. Naród musi wyzbyć się fantastycznych 
idei. Gómbós podziwia sam pracę faszystowską, 
ale oświadcza że faszyzm nie da się zastosować 
na Węgrzech. Wszyscy muszą być natchnieni 
wspólną ideą i kroczyć do celu narodowego. 
Wspomnieć jednak należy, że na wstępie te- 
go przemówienia wziął Gömbös w obronę hra- 
biego Bethlena, o którym oświadczył. że popeł- 
nia błędy, ale wykonał również wiele rzeczy 
dodatnich. Gömbös, wyraża sią zupełnie prosto 
nie używa słów patetycznych i dlatego jego 
wystąpienia publiczne cieszą. się dużem powo- 
dzeniem, pazaliżując w pewnym. stopniu akcją 
opozycji. LM 


z Dekrety aprowizacyjne W ZSSR. 


Nadzwyczaj charakterystycznem zjawiskiem 
w życiu współczesnem ZSSR jest powódź apro- 
wizacyjnych rozporządzeń i dekretów ustana- 
wiających formę i porządek w zaopatrywaniu 
ludności w żywność. Ustawodawstwo sowieckie 
w jesieni bieżącego roku wzbogaciło się o. sze- 
reg dekretów, których głównym celem jest o- 
gramiczyć liczbę osób otrzymujących żywność 
na rodstawie kartek przydziałowych i skaza- 
nie jak największej ilości ludzi na samodzielne 
zaopatrywanie się w środki życiowe 

Najważniejszym z tych rozporządzeń jest 
rozkaz Rady Komisarzy Ludowych opublikowa 
ny na początku grudnia, mocą którego rozsze- 
rza się prawa zarządów przedsiębiorstw to do 
zaopatrywania robotników. W nowem rozporzą- 
dzeniu, podpisanem przez przewodniczącego 
Rady komisarzy ludowych i sekretarza Cen- 
tralnego k.mitetu komunistyczn j partji Pta- 
lina podkreśla się, że jego celem jest umemo- 
Żliwić przydział żywności produktów przemy- 
słowych tym robotnikom, którzy w rzeczywisto 
ści w przedsiębiorstwach nie pracują, jakoteż 
tym robotnikom, którzy często zmieniają mł j- 
sce pracy. W poszczególnych paragrafach no- 
wego rozporządzenia powiada się, że spółdziel- 
cze sprzedajnie, służące do państwowego zao- 
patrywania ludności w żywność, oddawane są 
zarządom przedsiębiorstw, które same zaopa- 
trywać będą robotników. Zarazem mówi się o 
nowym systemie zaopatrywania robotników 
tych przedsiębiorstw, które nie posiadają za- 
kladowych kooperatyw robotniczych i o sposo- 
bie wydawania kartek aprowizacyjsych robotni- 
kom i ich rodzinom. 

Kartki aprowizacyjne w przyszłości opie- 
wać będą na nazwisko robotnika a kasa zakła: 
dowa, zaopatrzywszy kartkę w odpowiedni nu- 
mor, wydawać je będzie przy wypłacie zarobków. 
Przy opuszczeniu pracy, względnie przy wypo 
wiedzeniu pracy, zarząd przedsiębiorstwa poz- 
bawi-równocześnie prawa korzystania z miesz- 
xania zakładowego. Każde nadużycie kartki 
aprawizacyjnej karane będzie jako zbrodnia. 

Takie ostre postępowanie zaprowadzono w 
clu przyzwyczajenia ludności do oszczędzania 
upasów żywności, która za pieniądze wydawa- 

a bedzie tylko w ograniczonych normach. 

Inny zupełnie charakter posiada „rozporzą- 

dzenie aprowizacyjne”* wydane również w ostał 


nim czasie. Jest to rozporządzenie Rady komi 
sarzy ludowych i Centralnego komitetu wyko- 
nawczego partii komunistycznej, mocą którego 
rolnikom w Republice tatarskiej pozwała się 
na wolną sprzedaż zboża i mąki, w nagrodę za 
to, że rejon ten wykonał plan zbożowy: Według 
podstawowej ustawy członkowie gospodarstw 
kolektywnych mogą sprzedawać nadwyżki zło- 
ża po 15 stycznia 1933 roku. W taki sposób 
zadekretowana została terminowa sprzedaż 
w dwóch rejonach. Rozporządzenie ma chara- 
kter agitacyjny i zmierza do tego, aby rejorty, 
które przy tworzeniu zapasów zboża pozostały 
w tyle i w których wolna sprzedaż jest zakaza- 
na, pobudzone zostały do pełnienia swych obo- 
wiązków. 5 

Ale równocześnio z pozwoleniem wolnej 
sprzedaży Środków żywnościowych wydano 
rozporządzenie, które pozwolenie to ogranicza 
tylko do drobnej sprzedaży. Zakazuje się bo- 
wiem koncentrowania w jednych rękach wiel- 
kich zapasów zboża i żywności. Na handel, któ- 
ryby zdawał się być handlem en gros. ustawo- 
dawstwo zapatruje się jako ną czyn karygodmy. 
Należy. wobec tego spódziewać się wzrostu licz. 
by procesów „aprowizacyjnych”, jak to miało 
miejsce w pierwszych latach komunizmu. 

W pewnym związku z ogólną sytuacją apro 
wizacyjną w ZSSR jest również, rozporządzenie 
Centralnego komitetu wykonawczego i Rady 
komisarzy ludowych o komisariacie ludowym 
gospodarki zbożowej i mięsnej. Rozporządzenie 
to ma charakter orgamizacyjny i sądzić z niego 
można, że rządowi sowieckiemu chodzi o scen- 
tralizowamie w swych rękach wszelkich gałęzi 
aprowizacji i gospodarki. Chodzi tu o zboże, 
mięso tłuszcze j wyroby mleczne 

Wszystkie powyższe rozporządzenia rządu 
sowieckiego zmierzają do jednego celu. Pań- 
stwo chce zyskać .jak największe zapasy środ- 
ków żywnościowych, które następnie małemł ra 
cjami będą rozdzielane, aby przetrwać kryzys a- 
prowizacyjny, który w ZSSR z każdym miesią- 
cem zimowym wzrasta. 


z AACZ ZPA | 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy 0 jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 
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Jia ziemiach Rzeczplitej 


Walne zgromadzenie T. N. S. W. 


W Warszawie w dniach 12 i 18 stycznia 
odbędzie się XII doroczne Walne Zgromadze- 
nie T. N. 5. W. W pierwszy dzień obrad rano 
odbędzie się dła uczestników uroczyste nabo- 
żeństwo. Porządek obrad obejmie: otwarcie 
obrad, protokół XII Walmego Zgromadzenia 
oraz sprawozdania: sekretarza generalnego za- 
rządu głównego, skarbnika i głównej komisji 
rewizyjnej. Popołudniu toczyć się będą obrady 
komisji rewizyjnej. W drugim dniu przewidzia- 
na jest ogólna dyskusja mad sprawozdaniem za- 
rządu głównego, eprawozdania komisyj, wybo- 
ry uzupełniające do zarządu głównego, komisji 
rozjemczej į komisji rewizyjnej oraz zamkmię- 
cie. 


Ucieczka 11 włościan z Rosji sow. 


Na odcinku Zamiewice, w pobliżu Osady Mar 
kucie, patrol K. O. P. zatrzymał grupę wło- 
ścian, liczącą 11 osób, którzy byli zatrudnieni 
przy robotach fortyfikacyjnych po stronie so- 
wieckiej i zbiegli na terem Polski. Zbierowie 
opowiadają. iż jnż od miesiąca przytansowo są 
zatrudnieni przy budowie  strategieznej drogi 
i składu materjałów wybuchowych na samem 
pograniczu Polski. Zbiegów zatrzymano do dy- 
spozycji władz. 


Trzech szpiegów przed sądem 
lwowskim, 

Trybunał w okręgowym sądzie lwowskim 
wydał wyrok na trzech szpiegów. stojących na 
usługach obcego państwa. Sąd skazał Wernera 
na karę śmierci, Sznurowskiego ua dożywotnie 
więzienie a Lańcnta na 15 lat ciężkiego więzie- 
nia. Prezydent Rzmltej zamienił Wennerowi ka- 
rę śmierci na dożywotnie więzienie, 


Napad na konduktora w tramwaju. 


Ostatnio w nocy dokonano w Warszawie zu- 
chwałego mapadu na tramwaj obok Bazyliki 
Serca Jezusowego. Baxulyta wsiadł do tramwa- 
ju, jak zwykiy pasażer, i widząc, że koaduktor 
jest sam w wozie, rzucił się ua niego i pod 
grożbą rewolweru zrabował mu wszystkie za- 
inkasowane pieniądze. Pogoń za bandytą oka- 
gala się bezskuteczną. 

———=——— 

B. MAJOR KUBALA APTEKARZEM, By- 
ły major Kuhala, który. jak wiadomo, jest z 
wykształcenia farmaceuta, wstąpił na praktykę 
aptekarską do swego stryja na Górnym Śląsku. 
Obecnie p. Kubala wydzierżawił aptekę na wła- 
sne imię. | 

NARAZIŁ DOSTAWCÓW NA 500.000 ZŁ. 
SZKODY. Lwowski kumiec Adolf Marel, który 
zawieszając przed miesiącem wypłaty naraził 
dostawców na 500.000 zł. strat dopuścił się no- 
wego oszustwa na szkodę jednej z łódzkich firm 
i został aresztowany na polecenie sędziego 
śledczego. 

LISTY GOŃCZE ZA NOTARJUSZEM Z N. 
SĄCZA. Policja lwowska otrzymała list goń- 
czy, poszukujący notarjusza B. Bielińskieęgo z 
N Sącza, który zbiegł w niewiadomym kierun- 
ku przed aresztowaniem. Bieliński dopuścił się 
«przeniewięrzemia powierzomych jego pieczy de- 
pozytów, oraz całego szeregu oszukańczych ma 
ripulacji. 

WŁAŚCICIEL WINNIC W BESARABJI 
ARESZTOWANY W WARSZAWIE. W War- 
szawie w mieszkaniu dra Jakohsoma aresztowa- 
no Menachema Potiejewskiego, obywatela Tu- 
muńskiego, zamieszanego w pówną głośną aferę 
międzynarodową. Potiejewski jest właścicielem 
kilku winnic w Besarabji. 


z 


Klęska sanac'i w Wielkopolsce. 


W województwach poznańskiem i pomor- 
skiem odbywają się obecnie wybory do sejmi- 
ków powiatowych, — mianowicie na tych te- 
renach. gdzie na skutek zmoszenia powiatów 
powstaly nowe jednostki administracyjne. 1 tak 
w dniu 4 grudnia olbyły się wybory io sejmi- 
ku kępińskiego, — w dniu 8 grudnia do sej- 
mików mogilniańskiego i kościańskiego, — 
w dniu 11 grudnia do nowotomyskiego, jarociń 
skiego. krotoszyńskiego i ostrywskiego. Wy- 
bory te odhywają s'ę W ten sposób, że ludność 
wiejska wybiera bezpośrednio członków sejmi- 
ku, ludność miejska zaś pośrednio przez rady 
miejskie pochodzące z r. 1929. Jakiż jest wynik 
dotrchczasowych wyborów? 

W powiecie kościańskim — jak donosi „Ku. 
tier Poznański“ — „sanacja” skupiła we wsi 
zaledwie 8—9 procent ogółu złożonych głosćw, 
stronnictwa opozycyjne zaś, Tazem wziąwszy, 
zmórą 90 procent. Stosunek mandatów przed- 
stawia się, jak 4 do 43. 

W nowiesie mog'lniańskim, w sześciu o*r= 
gach listy obozu narsdowego uległy uniewa- 
nieniu, a w trzech okręgach unieważmiono 
także inne listy opozycyjne, wobec czego ko- 
misje wyborcze przyznały bez głosowania 
wszystkie mandaty „sanacji“. 

W tych trzech okręgach (trzemeszeńskim. 
kruszwickim i pakoskim), w których list naro- 


„GŁOS NARODU“ z dnia. 13-50 Grudnia 1932 


Teatr świetlny 
Od czwartku 


Słynny partner Marleny Dietrich 


Garry COOPER 


w fenomenalnym czołowym arcyfiimie Paramounta 


SZATAN Li 


Dramat szaleńczej miłości i okrutnei zemsty, według noweli Harry'ego Herveya. — Reżtserował 
Marion Gering. — Arcydzieło wielkich talentów i wspaniałej gry aktorskiej. — Swietne sceny 


miłosne. — Slnia 
— — Nowy klejnot rep 


Przedst. od godz 5, 7, i 9 wieczór, w niedzielę i Święta od godz. 3 popoł. 


„UCIECH 


oraz nowa zachwyca- 
jąca gwiazda Param. 
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dramatyczna akcja. 
ertuaru „Uciechy*. — — 


Syn IndiizE 


Program dla młodz eży dozwolony. 
EOE 


3 poranki: we czwartek o godz. 11:tej przedpoł., w sobotę o godz. 3 ciei popoł.. oraz w niedz. 
o godz. ii-tej przedpoł. Ceny rekordowo niskie zł. 0.49, zł. 0.99. oraz 1.10. 


Novarro 


Sala dohrze ogrzana. 


Jak wiadomo, na biegunie w czasie miesięcyzimowych świeci. niezwykłe światło o silnej 
mocy. W tych miesiącach w okolicach podbiegunowych wogóle nie wiadomo, czy jest dzień 


O zbadanie tajemnicy światła podbie”unowego. 


czy też noc. Obecnie wysłano w tamte okolice wyprawę, wyposażoną w rozmaite przyrządy» 


międ; innemi w wklęsłe zwierciadła — przy pomocy których ma być zbadana tajemnica 
zorzy polarnej. 

ŻE | F = KATOLICKI 

Za OWY | „5 W I q< Joa 
CEE" 


Niesamowite 


W głównej roli ulu- 
bieniec publiczności: 


Ud soboty dnia 10-go grudnia 1932 roku. 
Wielki sensacyjny film dźwiękowy p. t. 


„Rinaldo Rinaldini“ 


przygody — Niebywałe sensacje — Dreszcze strachu i grozy 
Mrożące krew w żyłach sytuacje—Niezwykłe tempo akcji — Doskonała gra! 


LUCIANO ALBERTINI. 


Początek przedst. w dnie powsz. e g. 5,7 9'10 wiecz., w niedzielę i święta o g.3, 5, 7 i 9'10 


Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 
Pierwsze cztery dni wolne wstępy i zniżki nieważne. 


Z calego Świata. 
ZNIESIENIE POLIGAMJI W CHINACH. 


Z Szanghaju donoszą, że według nowego 
Kodeksu cywilnego chińskiego, poligamia jest 
ołecnie na terenie Chin zabroniona. (KAP). 


| l 


dowych nie skreślono, .,sanacja" poniosła jesz- 
cze bardziej druzgocącą klęskę, niż w powie- 
| cie kościańskim. a mianowicie na ogólną liczbę 
16 mandatów, zdobyła zaledwie 1. 

I to wszystko mimo stosowania znanych 
„metod“ przez sanację!.. Jedną z tych metod 
jest rozbijamie stronnictw. Zastosowano ją do 
Stron. Ludowego i do N. P. R. Ale — tez 
skutku. 


Prochy „Orlątka'* zostaną przeniesione 
do Paryża. 
W tych dniach. rozeszła się wiadomość, ja- 
kaby b. cesarzowa Zyta zgodzić się miała na 
przeniesienie prochów syna Napoleona. księcia 
Reichstadtu do Domu Inwalidów w Paryżu. 
W związku z tem miarodajne czynniki w Wie- 
dniu podają, że przewiezienie prochów „Orląt. 
ka" drogą pewietrzną nie jest rzeczą możliwa, 
gdyż trumna zawierająca szczątki. waży ponad 
€00 kg. Ponadto w skład transportu waszłaby 
fuszka miedziana, zawierająca  wnatrzności 
księcia, araz druga puszka, kryjąca 
W każdym razie zwłoki „Orlątka” w krótkim 
„czasie spoczną w Paryżu. 


Serce. 
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Str. 3 


KATASTROFA SAMOLOTU HANDLOWE- 


GO. Samolot handlowy, pełniący służbę mię- 


dzy Marsylją a Barceloną, uległ katastrofie. 
Szczątki samolctu odnaleziono. Wśród nich 
zweglone ciał» pilota. O 20 mtr. od szczątków 
aparaty znaleziono ciało pasażera. Jak przy” 
puszęzają, katastrofa nastąpiła z tego powodu, 
że pilot wskutek mgły przy lądowaniu zawa- 
dził podwoziem o ziemię. 

NAPAD ROZBÓJNICZY W MAROKKU. W 
południorcej części Marokko w rejonie Dżebel 
Sarro dokonano napadu rozbójniczego na sa- 
mochód, utrzymujący łączność między operują- 
cymi w tym rejonie oddziałami  wojskowemi. 
Napastnicy zabili kierowcę, jego pomocnika I 
4 żcinierzy, przydzielonych do ochrony samo- 
chodu. zaś wóz spalili, Za rozbójnikami zorga- 
nizowano poście. zadając im duże straty. W 
czasie ntarczki został ciężko ranny podoficer 
francuski. 

LISTONOSZE NIE BĘDĄ JUŻ ODNOSTLI 
DO DOMU PIENIĘDZY.. W NIEMCZECH. 
Wohee częst powtarzających się napadów ra- 
Łunkcwych na listonoszów w Niemczech, mini- 
sterstwo poczty i telegrafu Rzeszy postanowiło 
wystąpić z rro'ektem skasowania funkcji listo- 
nosza nieniężnego, tak. iż zainteresowani mu- 
cieliky sami udawać stę na pocztę, w celu pod- 
iecja przekazanych im sum. Inicjatywa powvż 
sza świadezy wymownie o stanie bezpieczeń- 
stwa w miastach niemieckich I o wzroście prze 
stępstw kryminalnych. 

GWIA7DY FILMOWE JAKO PRZYMUSO- 
WI PASAŻFROWIE. Na paroweu tranzatlan= 
tyckim „Bremen“. który przybył wskutek de- 
fektu w maszynach z ?4-godzinnem opażnie- 
niem de Cherhnurga. znajdowało się siedem 
gwiazd filnowych. Amerykanek, odbywają- 
cych przymwsową podróż do Europy. Aktorki 
te przyszły na statek w porcio nowo'orskim, 
aby pożegnać sie z żoną dyrektora atelier fil- 
mowego. p. Vivian. W trakcie rozmowy nie. 
odstyszały ore sygnału odjazdowego, a gdy 
snostrzegłv się. że okret jest już w ruchu. by- 
ło zapóżno. W ten sposób roztargnione Amery- 
kanki odbyły podróż za Ocean bez paszportów 
i bez biletów. 


U . a 
0 rozwó turystyki wewnętrznej. 
Z posiedzenia Wojew. Komisji Turystycznej. 

W sobotę 10 bm. odbyło się w Izbie Prze- 
mysłowo-Handlowej w Krakowie posiedzenie 
Wojew. Komisji Turystycznej przy udziale 
R e, władź, towarzystw  turystycz- 
nych, 

Dyrektor Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Krakowie inż. Mianowski wygłosił referat 
na temat konieczneści popierania turystyki 
wewnętrznej. Ma ona wielkie znaczenie nietyl 
ko dła fizycznego i moralnego wychowania na 
rodu, ale także dla gospodarki narodowej od- 
grywa doniosłą rolę. Propaganda usprawnie- 
nia połączeń kolejowych, autobusowych, bile” 
ty powrotne, wakacyjne, najrozmaitsze zniż- 
ki, budowa specjalnych dróg, biura padróży 
itp. wszystkie te urządzenia mają na celu roz- 
budowanie ruchu turystyczno - uzdrowisko- 
wego. 

W Polsce należy uczynić wszystko, aby 
istniejący dotad ruch na poszczególnych ob 
szarach turystycznych wzmocnić i pogłębić. 
W sezonie zimowym i letnim na pierwszy 
plan wybija się teren podkarpacki, szczegól- 
niej zaś teren województwa krakowskiego. 
Idzie tn m. in. o należyte wyzyskanie feryj zi- 
mowych, do których winne być zastosowane 
urlopy urzędnicze, usprawnienie i potanienie 
połączeń autobusowych itp. znaczne  obniże- 
nie taks klimatycznych ; opłat za zabiegi lecz- 
nicze, przedewszystkiem w uzdrowiskach pań- 
stwowych, przyjście z pomocą finansową prze- 
mysłowi hotelarskiemu j pensjonałowemu itd. 

Wywiązała się obszerna dyskusja, w któ- 
rej dr. Macudziński zwrócił uwagę na koniecz 
ność naprawy dróg dojazdowych do Zakopa- 
Rege, w szczególności z Górnego Śląska, zań 
inżynier Praczyński poinformował zebranych, 
że w programie robót drogowych na najbliz- 
szą przyszłość jest naprawa szos Oświęcim — 
Zator — Sucha — Chabówka — Zakopane o 
raz Tarnów — Grybów — Krynica. 

Wkońcu prot. Korczyński apelował do ze- 
bramych o pomoc dla zabiegów Towarzystwa 
Balneologicznego, które przystępuje do wy- 
dania mapy geograficznej ze szczególnem u- 
względnieniem wszystkich uzdrowisk na te- 
renie kraju, poczem p. Lankau wysunął pro- 
jekt urządzenia wycieczek na pobojowiska w 
woj. krakowskiem, jak np. pod Gorlice. Wy- 
cieczki takie tanio urządzone ściągnęłyby licz- 
nych turystów z Austrji, Węgier Niemiec i Cze 
chosłowacji. Wzięliby w nich udział b. uczest- 
nicy wojmy oraz rodziny poległych na tych po- 
bojowiskach. 

Wyniki dyskusji mają być przedłożone 
miarodajnym czynnikom. 


nai skrzydła swym listom. 
korzystaj z peczty lotniczej, 


Bir. 4 


Zapobieganie i leczenie grypy. 

Jesień i zima są dobrem podłożem do szerze- 
nia się i powstawania epidemieznych chorób za- 
kaźnych tego rodzaju co grypa, Np. w Warsza 
wie klęska grypy dotknęła zarówno szkoły, ga. 
i biura, szerzy się ona wśród domowników, jak 
i zmuszonych do pracy w mieście. Zaraźliwość 
grypy, przy sprzyjającej przenoszeniu się jej za 
razków pogodzie. sprawia iż pxzerzuca się ona 
z łatwością z jednego środowiska na drugie. 
Nie sama przytem grypa, ile jej komplikacje są 
niebezpieczne przy dłuższym i ciężkim przebie- 
gu. Osobnik chory na grypę staje się ogniskiem 
zarazy, która zwłaszcza w pierwszym i końco 
wym okresie przenosi i udziela z nadzwyczajną 
łatwością innym osobom z bliższego otoczenia. 

Przy istniejącej już epidemji tej niebezpiecz 
nej choroby zakaźnej ostrożność jest pierwszym 
warunkiem zabezpieczenia się przed zarażeniem 
Wystrzeganie się zaziębień, katarów itp. Iek- 
kich objawów niedyspozycji oraz vyłaściwa pie- 
łęgnacja są drugim niezbędnym warunkiem bez 
pieczeństwa. 

Ale wszelkie środki ostrożności mogą być i 


gą zawodne, gdy grypa rozpleniła sie już na do K 


bre w mieście. «dy objęła szereze sfery, wów- 
czas należy myśleć o środkach leczniczych, 
któreby mogły zapobiec rozwojowi choroby, a 
zwłaszcza jej niebezpiecznym komplikacjom w 
postaci zapaleń zwykłych i ropnych uszu, na- 
irządów oddechowych, płuc, osierdzia, mięśnia 
sercowego etc, etc, 

Obok znanych ogółowi środków stosuje się 
teraz wynalazek dra Mucha. znanego z proce- 
„su altońskiego, który niedawno w tragiczny 
sposób zakończył życie. Šrodek ten stosowany 
ijako zastrzyk podskórny lub międzymieęśniowy, 
„ma działać w początkowem stadjum grypy ener 
„gicznie jako środek prewencyjny. przeciwdziała 

gorączce i jak stwierdzają klinicyści niemieccy 
(i japońscy, przyczynia się do wydatnego po- 
„lepszenia stanu chorego, zapobiesając przytem, 
„podobno pojawianiu się komplikacyj' płucnych 
(lub sercowych. 
' Wartość tego nowego leku, zwanego „Omna 
diną* wykaże zapewne najbliższa przyszłość. 


Ruch nwydarwniczu. 


KONKURS NA ZNAJOMOŚĆ LITERATU 
RY POŁSKIEJ. W grudniowym zeszycie „Tę- 
czy”, który przed kilku dniami opuścił prasę 
ogłosiła redakcja konkurs na znajomość litera- 
tury polskiej. Pomieszczono mianowicie w nu- 
merze dłuższy fragment p. t. „Koniec świata”, 
| oraz zilustrowano go pięknemi totomontażami. 
Fragment ów wyjęty został z jednego z arcy- 
„dzieł powieści polskiej, Biorący udział w kon- 
|kursie powinien dać odpowiedź, kto jest auto- 
rem „Końca świata” i jakiej powieści jest on 
fragmentem. Poza tym konkursem numer grud- 
iniowy przynosi treść bogatą i obficie zilustro- 
(wang. Do najciekawszych tematów numeru na- 
'leżą trzy nowele „Zima“, Przygoda w „dżungłi” 
i „Niemowlęta; dalej artykuły „Myśliwy panie 
kochanku”, „Pogotowie zimowe”, „Schorzenia 
uba, „Pawidłowa postawa“, „Astronomowie 
radza”, „Młyn“, „Nowe filmy“ itd. 

„Tęczę”* otrzymać można w kioskach, u kol- 
porterów, w księgarniach, lub w Administracji, 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22. — Abonent 
otrzymuje rocznie 12 zeszytów, pisma oraz czte 
ry książki darmo według wyboru. Prenumerata 
|roczna 20 zł. na prowincji 22 zł. — Opłacać 
|ją można kwartalnie. 


Z teatru im. Słowackiego, 


„Krowoderskie zuchy“, — Krotochwila ze śpie- 
wami i tańcami w 7 odsłonach Stef, Turskiego. 


Teatr polski — obejmujący łukiem nietylko 
sceny wielkie, ale także ludowe i prowinejonal- 
ne — ma w galerji swojej wcale pokaźną ko- 
lekcję typów, które rodowód swój wywodzą je 
szcze od „Trójki hultajskiej”. Można dzisiaj 
takie typy wprowadzać na scenę teatru im. 
Słowackiego -— można wprowadzać do tego 
gmachu t. zw. teatr popularny — o tem pisałem 
jeszcze w zeszłym roku na tem miejscu — jest w 
tem sensi idea. Chodzi przecież o to aby zainte- 
resować teatrem sfery, które znajdują się dziś w 
najdalszym jej promieniu. Otóż to: zaintereso- 
wać teatrem — pokazać im życie, atmosferę 
zównętrzną i wewnętrzną tego Świata, czy też 
tego małego światka, gdzie konserwuje się ich 
trady cja, stare zwyczaje. gdzie błyszczy folklor 
lub smuci się szarzyzna dnia codziennego, gdzie 
panuje taniec podniejski i śpiewka dowcipna... 
Ale aby „tem wszystkiem”  zajuteresować w 
teatrze ludzi, którzy właśnie „to wszystko” 
mają na codzień w swojem powszedniem — jak 
chleb — życiu. trzeba im „to wszystko* poka- 
zać w formie ianej, jak oni-by sobie to wyo- 
brażal Kluczem db rozwiązania tej tajemnicy 
dzisiejszego teatru popularnego może być w 
pierwszym rzędzie — niespodzianka artystycz- 
nu. Bo nie tylko o to teatrowi chodzi, aby po- 
kazać coś popularnego —. ale chodzi też o to, 


„GŁOS NARODU" z dnia 13-go Grudnia 1932 


ue y WANDA” = 


wyświetla iLE T Tje eee N TA grozy i zaciekawienia. — Najbardziej emocjonujący I E 
mowity film jaki dotychczas stworzyła Kinematografja 


FRANKENSTEIN 


w teatrze źwietinym 


Genjalnie skonstruowany kołowro 
tek strachu, grozy i niezwykłych 
pomysłów. Zadziwiające przeżycia 
młodego lekarza, który Stworzył 
monstrum. — Szaleniec sztucznie 
stworzony siał wokół siebie znisz- 


czenie i zagładę. — on ¿yje — chodzi — oddycha! — Kto on jest? — Człowiek czy potwór. 


W rolach gfównych: 
Człowiek o stu twarzach 


MAC CLARKE 
Uwaga! 


BORIS KARLOFF === 


Oglądanie tego filmu zaleca się 
tylko ludziom o silnych nerwach 


teatrów Stanisławskiego w Mos- 
kwie — oraz przepiękna 


JOHN BOLES. 
Uwaga! 


Obraz ten fascynuje swą treścią i odbiega daleko od szablonu przenosząc widza w świat za- 

gadneń ponaduzmysłowych, posiada niebywale emocjonującą treść I akcję trzyma'ącą widza 

w ciągłem napięcia. — ze wzelędu na niezwykle ciekaw e rozgrywająca s'ę akcję uprasza się 
o przychodzenie na początek seansów. 


Poczatek seansów o godz. 5, 7, 


W czwartek 8 bm. o g. 11.30, W sobotę 10 bm. 


BEN-HUR 


Dia młodzieży dozwolone. 


i 9.10; w niedzielę i święta o g. 3 


epokowe arcydzieło 
fimowe w gł. roli 


pop. Program Nr. 11. 


o g, 8 pop. W niedz. 11. bm. o 
FILMOWE 


Ramon Novarro 


Ceny miejsc od 49 groszy. 


g. 11.30 przedp 


aaye! za EA tysiące zioluek 


wypuszcza na rynek jedna z fabryk angielskich 


chcąc udostępnić ten środek komunikacji sze- 


rokim masom. Samolot ten ma być pod względem bezpieczeństwa ostatnim wyrazem techni- 
ki. Rozwija on szybkość 200 klm. na godzinę. 


ino. 


KINOTEATRY W SOWIETACH. Jak do- 
nosi agencja TASS, liczba kinoteatrów, która 
w roku 1927/28 wynosiła na całym terenie Z. 


iS. R. R. 4.880 wzrosła obecnie do 7.600. Szcze” 


gólnie zwiększyła się ilość kinoteatrów w ma- 


łych miastach, gdy bowiem w roku 1927/28, 


artystycznej, nowej nieoczekiwanej — drogą 
wrażeń wzrokowych i słuchowych, a wreszcie 
w formie, któraby bezpośrednio wzruszała. 

W nowej inscenizacji „Krowoderskich zu- 
chów”? St. Turskiego, które onegdaj oglądaliś- 
my na scenie Tcatru im, Słowackiego — brak 
kyło właśnie tej artystycznej niespodzianki 
„wzrokowej i sluchowej. Co chwilę budziła się 
krytyczna reakcja: tak już było... Ci ludzie sta- 
rego Krakowa ezy przedmieść krakowskich i te 
motywy architektoniczne i zwyczaje, które już 
dziś zamierają — wszystko to może często, a 
nawet jaknajczęściej wracać na scenę, byle tyl- 
ko i zawsze w nowej koncepcji: byle z jakąś 
artystyczną niespodzianką... „Krowoderskie zu- 
chy” są atmosferą swcją i tematem bardzo zbli- 
żene do „Królowej przedmieścia i dlatego wła- 
śnie w realizacji scenicznej tego wodewilu (czy 
też tej krotochwili) trzeba było wystrzegać się 
za wszelką cenę analogij formalnych. 

Ale o ile te właśnie filjacje artystyczne 
pozbawiły widownię niespodzianki, o tyle — 
przyznać to trzeba —- publiczność w pewnych 
momentach odpowiadała zadowoleniem grze 
aktorów: działało tu właśnie owo bezpośrednie 
wzruszenie, © którem wyżej wspomniałem. 
Przyczyniła się do tego trafna obs-rwacja auto- 
ra, który środowisko ludzi podmiejskich prze- 
niósł wiernie — wprost fotograficznie, z naj- 
drobniejszymi nawet szczegółami — na scenę, 
oraz indywidualna interpretacja aktorów, któ- 
rzy w pierwszym rzędzie tę bezpośredniość w 

grze swojej podkreślalł. Wszyscy artyści grali 


aby taki teatr popularny pokazać w koncepcji „Krowoderskich zuchów z zapałem, grali gro- 


liczba kinoteatrów w mniejszych miastach wy- 

nosiła 3,682 obecnie sięga 23.151. Wraz z 
rozwojem sieci kinoteatrów zwiększyła się z 
natury rzeczy liczba widzów, gdy w roku 1927 
na 1928 wynosiła 262 milj. w miastach i 50 mi- 
ljonów w miasteczkach w r. 1982 odpowiednie 
cyfry wzrosły do 560 i 419 miljonów. 


teskowo i to właśnie powinno się podobać tej 
widowni, dla której ta krotochwila była pisa- 
na. Pan J. Leliwa był sobie bardziej dobrodusz- 
nym jak rubasznym murarzem, szczęśliwym i 
dumnym ojcem pięciu tęgich Gzymsików, sekun- 
dowała mu w tem z rozmachem pani Z. Zalew- 
ska jako matrona Gzymsikowa, także dzielni 
jako podmiejskie junaki pp: Bumatowitz, So- 
larski, Wiożnik, Kosmyra i Zastrzeżyński, któ- 
rzy — każdy po swojemu i z innym tempera- 
mentem — reprezentowali ową kawalerję, zło” 
tą młodzież prowincji krowoderskiej. Galerję 
typów uzupełniali: pp: Wroński (radca Kła- 
czek). Pągowski (Walenty), Staszewski, Woż 
niak, Klońska, Starkówna (ładnie jej było w tiur- 
niurce i w wysokiem uczesaniu głowy), 

telówna, Granowska, Walewska, Romowicz i 
Lasoniówna. Ale najwięcej werwy i dziarsko- | g 
ści krowoderskiej Wikty miała w sobie p. Ma- 
rja Bednarska — grała swobodnie, a przy tem 
z wielkim wdziękiem. 

Przy tem wszystkiem jednak — uwaga: 
„Krowoderskie zuchy” w nowej in cenizacji 
straciły na zwartości i dłużyły się w tych sie- 
dmiu odsłonach. Nikła i anemiczna akcja, uroz- 
maicona tańcem ochoczym i śpiewką regjonal- 
ną, powinna się była zamknąć najwyżej w cztc» 
rech obrazach. Starały się ją ożywić niekiedy 
widoki starego Krakowa w wykonaniu deko- 
racyjnym p. Różańskiego. 

„Krowoderskich zuchów“  inseenizował na 
nowo i reżyserował — sam autor, którego no 
przedstawieniu wywołano i oklaskiwano. 

ANTONI WAŚKOWSKI. 
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Wszystkim, którzy wzięli udział w od- 
daniu ostatniej przysługi ś.p. 


Marjanowi Łukowskiemu 


Przewielebnym Księżom: X. Dzieka- 
nowi Prochownikowi, X. Prep. Dr. 
Niemczyńiskiemu, X. Insp. Karhow- 
skiemu, X. Red. Długoszowi. X. Kan, 
Prof. Rospondowi, Przew. XX. Prof. 
Paweli, Kotowieckiemu. Figlewiczowi, 
Sadlikowi, Matyszkiewiczowi, Slepa- 
kowi i Proszakowi, jakoteż JJ, WW. 
PP. Sędziom i Urzędnikom Sądu Okrę- 
gowego i Pow. w Wadowicach, Zna- 
jomym i Wszystkim, którzy nam oka- 
zali współczucie, składamy majserdecz- 
niejsze „Bóg zapłać“ 


Rodzina. 


$port. 


Niedziela sportowa. 

Rozegrane mecze piłkarskie dały nast. wy* 
niki: W Bruikseli Austrja—Belgja 6:1 (3:0), wi- 
dzów 15 tys. W Krakowie Garbarnia—_Wawel 
2:0 (0:0); Reprezentacja rob. Krakowa — Re- 
prezentacja rob. Śląska 5:1 (1:0). 

Ligowy Ruch rozegrał w niedzielę mecz to- 
warzyski zo Śląskiem (Świętochłowice) prze- 
grywając 2:4 (1:2), 

Mecz bokserski Hasmonea —- Wawel 9:7. 

Mistrzowska drużyna austrjacka zapaśników 
amatorów Hakoah uległ reprczentacji Warsza- 
wy 10:9. 

Międzyuniwersytecki bieg naprzelaj Oxford 
— Cambridge wygrał Qxtord. Wszyscy członko- 
wie drużyny zwycięskiej ukończyli bieg przed 
najlepszym zawodnikiem drużyny przeciwnej. 

Walne zebranie Pol. Zwiazku Tenisowego 
skupiające 71 klubów wybrało nowy zarząd i 
uchwaliło między innemj szereg dezyderatów: 
Jeden z nich domaga sie zaangażowania trene- 
ra objazdowebo, 

Ostatni mecz kanadyjczyków 
cją Anglji przyniósł im nowe 
stosimku 6:0. 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie „Cra- 
covii” odbędzie się w dniu 17 grudnia 1932 r. 
og. 7 wiecz. w lokalu Klubu przy ul. Wielo- 
pole l. 4. IT p. z porządkiem dziennym: 1. Za- 
gajenie, 2. Zmiany statutu. — W razię braku 
kompletu N. Wane Zeromudzenie ońhońzio się 
bez wzgledu na ilość obecnych członków 0 w. 
4.30 wiecz. 


Cracovia bija Sięsk w hokeju. 

Na sztucznem lodowisku w Katewieach od: 
był się w niedzielą mecz hokejowy pomiędzy 
reprezentacją Śląska a Cracovią. Zwyciężyła 
Cracovia 3:0 (2:0, 0:0, 1:0). 

Wynik cyfrowy jest raczej za niski, Craco- 
via, która wystąpiła po raz pierwszy na lodzio 
miała przez cały czas bardzo silną przewagę. 
Jej linja napadu kierowana przez olimpijezy- 
ków Kowiskiego i Marchewczyka stwarzała đu- 
żo groźnych syluacjj pod bramką przeciwnika. 
Bardzo dobry był również bramkarz, za to 
słabo wypadła obrona. Śląsk grał bardzo bla- 
do, w drużynie każdy grał na własną rękę. Ude- 
rzała zwłaszcza nieopanowana jazda na łyż- 
wach i niepewność w operowaniu krążkiem. 

Dwie bramki dla Cracovii zdobył Kowalski, 
trzecia padła ze strzalu samobójczego. Sędzio- 
wał p. Sokołowski. 


„CZARNYM“ DEFINITYWNIE ODEBRANO 
PUNKTY. 

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Ligi 
PZPN'u rozpatrywano w myśl! poleceń walne- 
go zebrania sprawę Czarnych. 

Zapadła, uchwala, zatwierdzająca poprzednią 
decyzję. Wobec tego ostatecznie zweryfikowa- 
no kwestjonowane mecze Czarnych jako walko- 
very. W ten sposób Czarni nie odzyskają sie- 
dmiu punktów, co posiada o tyic mniejsze dla 
nich znaczenie, że i bez tych siedmiu punktów 
pozostali oni w Lidze. Cracovia natomiast u- 
trzyma się przy tytule mistrzowskim. 


DYREKCJA KONCERTÓW 
Sala Bolońskiego — Pałac Spiski, Rynek 34. 


z reprezenta- 
zwycięstwo w 


We środę, dnia 14 grudnia 1932 r. o godz. 8 w. 
3-ci koncert z „Cyklu Mistrzowskich” 


EDWARD STEUERMANN 


światowej sławy pian sta-virtuoz 
Program 


1. J.S. Bac Tocchta son Fuga c-moll. 2. I. v. Bees 

thoven, Sonata op. 53 C-dur (Waldsteinowska). 3 

Reger Warjacje i fuga na temat J. S. Bacha op. 

81. 4. Ravel Ondine. Bussoni Turandot (I(ntermezzo) 

Debussy L'isle joyeuse. Chopin Nocturn Fis-dur 
Scherzo cis-moll. 

Fortepian koncertowy Steinway & Sons. 
LLLA 
Bilety w cenie od Zł. 1.40 — 4*7U łączni> z szatnią 
i podatkiem) do nabycia w składzie iortepianów 

W. Boloński, Rynek Gł. 34. 


Ne 838 


£o słychać 


w firakomie. 


Wtorek 18: św. Łucji 

Środa 14: św. i 

Środa 14: wechód słońca o godz. 8,04, za- 
chód o 15.46. 


—— -00mm 

ZACZYNAJĄ SIĘ LEKKIE MROZY, cho- 
ciaż niema upragnionego przez wielu śniegu. — 
Dzień wczorajszy był pogodny, choć mrożny 
(do 7 stopni zimna), Wiel ostrzy już łyżwy, 
ciesząc się na bliską ślizgawkę. 

PROMOCJA. Jerzy Krzysztof Kreiner, ro- 
dem z Krakowa, otrzymał na tutejszym Uniwer 
sytecie stopień doktora filozofji, 

MELDUNKI OSÓB ZGŁASZAJĄCYCH STA 
ŁE ZAMIESZKANIE W KRAKOWIE. Zgodnie 
z okólnikiem Min. Spraw Wewn. począwszy od 
dnia 1 stycznia 1933 r. każda osoba, zgłaszają- 
ca zamieszkanie w Krakowie na białych kart- 
kach meldunkowych, winna jednocześnie z do- 
tyczącemi kartami zameldowania przedłożyć 
Miejskiemu Urzędowi Ewidencji į Kontroli Ru- 
chu Ludności (Kanonicza 18, dla Dz. 22-giej 
Lwowska 2, białe potwierdzenie wymeldowa- 
nia z poprzedniego miejsca zamieszkania, 

16-LETNI WYBIŁ SZYBĘ, BY ZDOBYĆ 
WÓDKĘ. Policja zatrzymała J. Romana, 16-le- 
tniego włóczęgę, który w nocy z 11 na 12 bm. 
w towarzystwie dwóch wspólników wybił szybę 
w oknie wystawowem restauracji M. Wildsteina 
(Wolska 25), skąd skradli kilka flaszek wódki 
wartości 100 złotych. Wspólnicy Romana zbie- 
gli. 

GDZIE NOCUJĄ ULICZNICY? Berdzo wy- 
godne i starożytne pomieszczenie znaleźli so- 
bie niektórzy ulieznicy krakowscy: oto zamie- 
szkali sobie w baszcie Fłorjańskiej od stromy 
ul. Szpitalnej. Co wieczór wspinali się po mu- 
rze i przez okienko dostawali się do wnętrza, 
gdzie urządzili sobie legowisko na sianie. Przy- 
padkiem odkryto ich siedzibę, gdy wskutek nie 
ostrożności jednego z nich zapaliły się śmieci 
od miedopałka papierosa. Straż pożarna ogień 
ugasila; szkoda, na szczęście, żadna. Mogłoby, 
być gorzej, a kto ponosiłby wówczas winę? 
Niechże sobie ulieznicy wyszukają mniej histo- 
ryczne miejsca dla noclegu, bo o wypadek nie 
trudno. 


— mn ma (|) mm e ma 
TAGTADOMIENIAĄ | KOMUNIKATY. 

POSIEDZENIE CZŁONKÓW KRAJ. TÓW. 
RYBACKIEGO w Krakowie odbędzie się w 
czwartek 15 bm. o godz. 19 w sali Zakładu 
Ichtiobiologji i Rybactwa U. J. (ul. Wybickie- 
go 1, naprzeciw Parku Krakowskiego), przy- 
czem prof. U. J. dr. Spiezakow wygłosi odczyt 
pt. „Warunki życia ryb słodkowodnych*, Go- 
ście mile widziani. 

UROCZYSTY WIECZÓR ku uczczeniu S. S. 
Rogozińskiego, w 50 letmią. roczmicę pierwszej 
polskiej wyprawy do Kamerunu, urz dza Pol. 
Tow. Geograf. wraz z Ligą Morską 1 Kolonjal- 
na i Ak. Kołem Krajoznawczem w środę, 14 
bm. o godz. 19-tej w sali Instytutu Geograż. 
U. J. (Grodzka 64). W programie: Zagajenie 
im. P. T. G. — prof. dr. J. Smoleński; Zagaje- 
nie im. L. M. K. — wojew. M. Bilek; „Ze wspo- 
mnień o S. Rogozińskim* — red, dr. A. Beau- 
pre; „Działalność podróżnicza i polityczna $. 
Rogozińskiego* — dr. A, Gadomski. — Wstęp | 
wolny. 
„LE DAUPHINÉ“, odczyt z cyklu „Les pro- i 
vinces françaises“, urządzony staranjem Allian 
ce Française, wygłosi prof. Ks. P. David, we 
wtorek 13 bm. o godz. 6 wiecz, w sali IV Gi- 
mnazjum (Krupnicza 2, I p). 

POLSKIE TOW. DERMATOLOGICZNE (0d 
dział krakowski) urządza w czwartek 15 bm. 
o godz. 18.15 w sali wykładowej Kliniki donna- 
tologicznej U. J. zwyczajńe posiedzenie nat- 


kowe. 
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— (ze mo 
NEKROLOGJA. 
śp. Z OLEACZKÓW LUDWIKA KOCHO- 
WA, wdowa po obywatelu miastą Wieliczki, 
przeżywszy lat 84 zmarła w Krakowie, dnia 
12 grudnia br. Pogrzeb odbędzie się w środę 
Joa 14 bm. po nabożeństwie w kaplicy cmen- 
tarnej, o godzinie 10 rano. Zmarła była matką 
prot. Władysława Kocha, byłego członka red. 
„Głosu Narodu“, któremu na tej drodze skła- 
damy wyrazy serdecznego współczucia. 


Dziź piątek 2 bm. ee 


Najdowcipniejsł 
Mdo:f Dymsza 
Lawiński, Konrad Tom 


w otoczeniu słynnych 
gwiazd humoru jak; 


Marjan Rentgen, E. 


Przedsprzedaż biletów w kasie kina od 


APOLLO* 


s sezonu. — Bezkonkurencyjny majstersztyk doskonałości, pełen brawury 
Najweselszy film śmiechu i radości życia! > 


100 metrów miloi 


ludzie w Polsce śpiewają, sportują i robią kawały! Nieporównany komik 


lula Pogorzelska, Dora Kalinówna, Ludwik 


oraz artyści ekranu — Mieczysław Cybulski, Krystyna Ankwicz, 


„GŁOS NARODU" z dnia 13-g0 Gradmia 1932 


Proces M. Giunkiewiczowej. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: „„Ktrowoderskie zuchy“, 
REPERTUAR RisOTŁA RÓW. 
ŚWIT: „Rinaldo Rinaldini”? (Lucjano Alber- 
thini). 
WANDA: „Frankenstein? (Boris Karloff), 
APOLLO: 100 metrów milość: viy AGE 
gorzelska), 
SZTUKA: „Bracia Karamazow“ iF. Dosts- 
jewskiego). 
UCIECHA: Syn Indji Ramen Novarro), 
ADRIA: „C. k. komenda serc“, 
SŁONCE: ;;żegnaj Masceotte" (Liljan Har- 


SU 


vej). 
PROMIEŃ: „Nad pięknym modrym Duna- 
jem“ (Lya Mara i Harry Łiedke). 

ATLANTIC; „Miłość i zemsta 
kozaka". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od 12 
do 14 bin. Film p. t. „Miłość kozaka” W ro- 
lach głównych: John Gilbert, Rence Adorce, 
Nils Astber. Ernest Torrence. 

TEATR BAGATELA „Di idisze Bande“ 
gra w dalszym ciągu rewję 2 akt. „Tanct, Ide- 
łech Tanct* (pcczątek programu o godzinie 
6.30). Za dni kilka nowy przebój „Di Welt 
szokelt zych“. Bilety w kasie teatru od godz. 
10 rano. 


dońekiego 


———0()0——— 
Do Czytelników „Działu 
Młodych“. 

Czytelników naszych prosimy o dokonanie 
następujących uzupełnień į zmian w krzyżów- 
ce Kurosziwy: 1) na miejsce nr. 27 wstawić 28 
i naodwrót; 2) nr. 24 cofnać o jedno pole na 
lewo; 3) zamiast 60 poziomo, ma być nr. 69; 
4) 68 pionowo inaczej tuz; 5) nr. 45 — woi- 
sać X. 

W łamiełówce sylabowej: zamiast sylaby 
stu“ ma być „łu“. 


r; š 
Radio. 
Środa, 14 grudnia 1932 r. 

Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy i 
munikat meteorologiczny; 11.58 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej, program na dzień 
bieżący; 12.10 Płyty gramofonowe; w przerwie 
komunikat meteorologiczny z Warszawy; 15.15 
Transmisje z Warszawy; 16.00 Płyty gramofo- 
nowe; 16.40 Odczyt z Warszawy; 17.00 Płyty 
gramofonowe; 17.40 Odczyt z Warszawy; 17.55 
Program na tdzień' ńastęffty; 18:00 "Transmisje 
muzyki lekkiej z Warszawy; w przerwie krak. 
wiad. bież; 18.45 Rozmaitości, komumikaty; 
19.15 „Skrzynka pocztowa“ w opracowaniu 
inż. St. Broniewskiego; 19.30 Transmisje z War 
szawy; 20.00 Koncert ze Lwowa; 20.55 Trans- 
misje z Warszawy; 22.40 Odczyt w języku espe- 
ranckim p. t. „Ludwik Zamenhof”, wygłosi dr. 
O. Bujwid prof. U. J. 22.55 "Transmisje 

Lwów, (380.7) G. 17.40 Audycja błękitnych, 
„Akeja Radjo-dzieciom*; 18.25 Lwowska skrzyn 
ka rolnicza; 18.55 Pogadanka literacka; 20.00 
Koncert chóru „Erjana”. 

Warszawa, (1411.8) G. 11.40 Przegląd prasy 
11.50 Komunikat meteorologiczny; 11.58 Sy- 
gnał czasu, hejnał; 12.05 Program na dzień bie- 
żący; 12.10 Plyty gramofonowe; 13.20 Urzędo- 
wy komunikat P. I. M; 15.10 Komunikat Pań- 
stwowogo Instytutu Eksportowego; 15.15 Ko- 
munikat gospodarczy; 15.30 Kronika harcerska 
15,35 Program dla dzieci; 16.30 Płyty gramo- 
fonowe; 16.40 „Emigracja „postyczniowa* w 
latach 1865 — 1880”; 17.00 Utwory w wykona- 
niu Kapeli Sykstyńskiej; w przerwie komuni- 
kat Centralnego Biura Hydr. da żeglugi ryba- 
ków; 17.40 „Racjonalizacja przemysłu a za 
trudnienie kobiet"; 17.56 Program na dzień na- 
stępny; 18.00 Muzyka lekka; 19.00 Rozmaitości 
19.20 Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.30 Fel- 
jeton literacki p. t. „Norwid i Brzozowski — 
rrekursorowie"; 19.45 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 20.55 Wiadomości sportowe; 21.00 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego 
21.05 Recital fortepianowy; 21.55 „Na widno- 
kregu”; 22.10 Pieśni w wykonaniu H. Zboiń- 
skiej Ruszkowskiej; 22.55 Urzędowy komuni- 
kat P. J. M. i komunikat policyjny; 23.00 Mi 
zyka taneczna. 

Katowice, (108.7) G. 19.00 Dr. J. Rawliczek: 
„Pogadanka o fotografji amatorskiej”, 


w teatrze świetlnym 
PEM "SERFER 


© Przygody mecenasa sportu MOŃKA 

recte Mieszka O:szczep — Sardinenfisza 

i Jakoba Rybkesa. — Świetne prze- 

zabawne arcydzieło, obfitujące w niez- 

wykle komiczne sytuacje i kapitalne 
awanturki miłosne! 


Koszucki, M. Betcherowa, J. Kobusz i w. innych 


ponadto udział biorą najwybitniejsze asy sportu polskiego! — Przemiła muzyka! — Naj- 
modniejsze przeboje śpiewne! 


Film ten przewyższył najśmielsze oczekiwania znawców! 


godz. li-tej do 1-szej przedpołudniem. 


W dniu dzisiejszym (12 grudnia) Sad Okr. | 
w Krakowie przystąpił do rozpatrywania głcs 
nej sprawy Marji Ciunkiewiczowej, oskarżo- 
nej o usiłowanie oszustwa na szkodę Tow. 
Ubezp. Office Continental Assurance Lloyd's 
w Paryżu. 

Przewodniczy rczprawie sadowej s. s. 0. p.: 
Grodecki jako wotanci zasiadają s. s. 6, Kru- 
piński i Ostręga, oskarża wiceprokurator La- 
ba, broni adw. dr. Józeł Woźniakowski. 

Do sprawy ze strony prokuratury wezwa- 
no 14 świadków i 4 biegłych. Pozatem ma ze- 
znawać kilkunastu świadków odwodwych. 


AKT OSKARŻENIA. 


Jak wynika z aktu oskarżenia, p. Marja 
Ciunkiewiczowa, urodzona w Warszawie w r. 
1886, jako córka Klemensa i Adolfiny Jaku- 
ckich, z pierwszego męża Dramińska, z dru- 
giego — Charłupska, wyznania  ewangielic- 
kiego, rozwódka, zamieszkująca stale w Pary- 
żu į dotad nie karana jest oskarżoną o to, że 
mając ubezpieczoną biżuterję į futra na sumę 
3.860.000 franków w wymienionem francus- 
kiem tow. ubezp., usiłowała na podstawie po- 
siadanej polisy wyrządzić szkodę majątkową 
temu towarzystwu na kwotę powyżej 2.000 zł. 
przez podstępne działanie polegające na tem 
że oskarżona upozorowała kradzież ubezpie- 
czonych futer i biżuterji. Mianowicie, dnia 22 
stycznia br. zgłosiła ona do wladz policyjnych 
w Krakowie kradzież futer i biżuterji, a na- 
stępnie zawiadomiła o niej towarzystwo ubez. | 
pieczeń, przesyłając mu wykaz rzekomo skra- 
dzionych kosztowności i futer na ogólna sumę 
3.260.000 zł. Akt oskarżenia zarzuca jej usiło- 
wanie wyłudzenia od towarzystwa ubezpie- 
czeń nienależnego odszkodowania, co kwali- 
fikuje prokuratura jako zbrodnię oszustwa, u- 
daremnioną jedynie dzięki wykryciu podstę- 
pu przez władze Śledcze. Czyn jej podpada 
pod paragraty 8, 197, 200, 203, ustawy karnej. 


UZASADNIENIE AKTU OSKARŻENIA. 


Obejmuje ono 20 stron pisma maszynowe- 
go, opisując szczegółowo przebieg wypadków 
od 22 stycznia br., kiedy to około godziny S-ej 
popołudniu dziennikarz Gałasiński zawiado- 
mił kierownika wydziału śledczego policji w 
Krakowie, p. Polaka, że w hotelu „Grand“ po 
pełnione w pokoju Nr. 29 kradzież ma szkodę 
Marji Ciunkiewiczowej, stałej mieszkanki Pa- 
ryża, bawiącej w Krakowie w przejeździe do 
Zakopanego. Według relacji Galasińskiego, 
złożonej na prośbę Ciunkiewiczowej jacyś nie 
znani sprawcy włamali się do zamkniętego 
pokoju i po rozcięciu dwu walizek, zabrali ca- 
lą ich zawartość, t. j. 650.000 funtów szterlin- 
gów (sześćset pięćdziesiąt tysięcy funtów szter 
lingów) i 10.000 franków gotówką, oraz bar- 
dzo cenne futra, płaszcze i kosztowności, 
przedstawiające razem wartość około 20 milj. 
złotych. 


PIERWSZE DOCHODZENIE. 


Funkojonarjusze policji śledczej po przy- 
byciu na miejsce kradzieży zastali w pokoju 
hotelowym Ciunkiewiczową, jej przyjaciółkę, 
Stełanję Zakrzewską, oraz Galasińskiego. W 
pokoju było nadmiernie gorąco, piec kaflowy 
był zozpałony, mimo, że służba hotelowa w 
dniu tym w piecu nie paliła. Na krzesłach 
przy ścianach leżały dwie walizy fibrowe ko- 
loru bronzowego, jednakiej wielkości, pra- 
wie nowe wymiarów 74 x 41 x 28 œm., roz- 
prute przy pomocy jakiegoś bardzo ostrego 
narzędzia w ten sposób, że sprawca powyoi- 
nał w każdej z nich zawiasy, a następnie 
obciął wokoło całe górne brzegi waliz z pod 
wieka. Brzegi te zniknęły wraz ze wszystkie- 
mi znajdującemi się w waliząch rzeczami. Wy 
wiadowcy zbadali drzwi, okna, Ściany i całe 
wnętrze pokoju, jednak nie znaleziono żad- 
nych śladów pobytu złodzieja, prócz maleń- 
kiego skrawka fibru, odciętego od jednej z 
waliz. W ścianie sasiedniego pokoju Nr. 30 
zauważono za kotarą drzwi, które jednak by- 
ły zabite tak iż wykluczoną było rzeczą, aby 
sprawca mógł się przez nie dostać. Ponieważ 
zaś okno od pokoju, położonego na drugiem 
piętrze nie wykazywało żadnych śladów wła- 
mania, pozostała jedna tylko możliwość, żę 
sprawca kradzieży przy pomocy dobranego 
klucza otworzył drzwi z korytarza i tą samą 
drogą zbiegł. Drzwi pokoju zaopalrzone byly 
w zatrzask amerykański systemu „Damm“, 
który jednak nie wykazywał żadnych Śladów 
uszkodzenia. Badania daktyloskopijne przed- 
miotów, któtych rzekomy włamywacz mógł 
dotykać, a w szczególności rozprutych waliz, 
nie wykazały żadnych odcisków, nawet samej 
oskarżonej Ciuńkiewiczowej. 


CO SKRADZIONO? 


Prowadzącemu śledztwo komisarzowi poli- 
cji podała Ciunkiewiezowa szczegółowy wykaz 
skradzionych przedmiotów, na które miała się 
złożyć gotówka: 650.000 funtów szterlingów w 
banknotach 100-funtowych oraz 10.000 fr. w 
banknotach 1.000 frankowych, dalej kosztow- 
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ności, jak kolja z pereł z brylautów, wartości 
80.000 fr.. kolja z 6 brylantami kolorowymi 
wartości 430.000 franków. broszka z czarnym 
brylantem wartości 90.000 fr., dwie broszki z 
żółtemi brylantami, kolja z szmaragdów, staro- 
świecka broszka prylantowa, paski bryłeutowe, 
girlandy, branzole, puderniczki, kolczyki itd, 
Wykaz kosztowności, przedstawionych przes 
b. Ciunkiewiczową, obejmuje 15 pozycyj a 


| przedmiotów kilkadziesiąt. Ponadto osobną gru- 


pę stanowiły futra, a więc sobolowe, (długie i 
krótkie, gronostajowe, etole sobolowe, breit- 
szwancc, szynszyle, ponadto kilka sukien wie” 
czorowych, trochę bielizny jedwabnej i dro- 
biazgi, 


WĄTPLIWOŚCI. 


Uwage poliejj zwróciła odrazu ta obfitość 
skradzionych rzekomo przedmiotów ze względu 
na to, iż byłoby wprost fizyczną niemożliwo- 
ścią pomieszczenie jej w dwu stosunkowę nie- 
wielkich walizkach. Pani Ciunkiewiczowa pod- 
trzymywała jednak stanowczo swoje twierdze- 
nie, obstając zwłaszcza przy tem, że skradzio- 
no jej 650.000 funtów szterlingów. Dopiero po 
długich przeszło 2 godziny trwających przesłu- 
chaniach  Ciunkiewiczowa  zredukowała ilość 
skradzionej jej gotówki do 8.500 funtów. © tem 
jednak, że biżuterja i futra były ubezpieczone 
nie wspomniała, Podejrzenia, że kradzież cała 
została sfingowana przybierały na gile i pogłę- 
biały się w miarę dalszych dochodzeń, Niefa- 
chowe i niecelowe rozprucie waliz, brak jakich- 
kolwiek śladów włamania, trudność pomiesz- 
czenia w walizach wszystkich tych rzeczy, któ- 
re oskarżona zgłosiła jako skradzione, zmien- 
ność jej relacyj co do wysokości skradzionej 
gotówki — wszystkie te wątpliwości zmalazły. 
pelne potwierdzenie w dochodzeniach, prowa- 
dzonych przez sędziego śledczego, zwłaszcza 
gdy ujawnił się fakt, że Ciunkiewiczowa ubez- 
pieczyła swe futra i biżuterję na 8.860.000 fran- 
ków w Tow. Ub. Office Continental Assurance 
Lioyd's w Paryżu. 


CEL RZEKOMEJ KRADZIEŻY. 


Stawało się coraz bardziej jasne. że kra- 
dzież wogóle nie miała miejsca, a stingowano ją 
w tym celu, aby uzyskać wypłatę premji ubez- 
pieczeniowej, Z tą chwilą oskarżona Qiunkiewi- 
czowa z pokrzywdzonej stała sią podejrzaną. 
Przeprowadzone zaś przeciw niej śledztwo o u- 
siłowaną zbrodnię osznstwa w zupełności oba- 
lilo fakt rzekomej kradzieży i wykazało ponad 
wszelką wątpliwość, że kradzież ta była tylko 
oszukańczą machinacją, 

Polisa asekuracyjna z dn. 26. IM. 1981 obej. 
mowała pierwotnie futra i biżuterję, oszacowa- 
ne na kwotę 1.731.000 franków, została jednak 
rozszerzoną dodatkowemi umowami z lipca te- 
go samego roku na dalsze jeszcze przedmioty 
do sumy 3.868.000 franków i zawierała w kosz- 
towmościach 38 pozycyj, w futrach 28. Bezpo- 
średnio po rzekomem włamaniu nadała Ciunkne- 
wiczowa do Tow. Ub. Lloyd w Paryżu tele- 
gram następującej treści: „Częściowo okradzio- 
ną z przedmiotów ubezpieczonych u panów po- 
lisą 031/131. Szczegółowe wyliczenie zostanie 
przesłane pocztą. — Ciunkiewicz — Grand-Ho- 
tel, Kraków”. W kilka dni później zaś «bszer- 
nym listem opisała towarżystwu okoliczności w 
jakich została okradzioną oraz wyszczególnie- 
nie przedmiotów i ich wartość. Wykaz ten obej- 
muje 18 pozyeyj futer i płaszczy oraz 31 pozy- 
cyj biżutecji, jakkolwiek, zgłaszając policji rze- 
komą kradzież podała oskarżona, że skradzio- 
no jej tylko 7 płaszczy i futer oraz 14 pozycyj 
biżuterji. Następnie w toku przesłuchania przez 
sędziego śledczego podniosła oskarżoną ilość 
skradzionych jej rzeczy na 13 futer I płaszczy 
oraz 21 pozycyj biżuterji. Rozbieżność ta, któ- 
rą oskarżona tłumaczy omyłką i przejęciem się 
kradzieżą, jest niezmiernie charakterystyczną 
wobec faktu, że oskarżona posiadała w swem 
ręku szczegółowy wykaz ubezpieczonych przed- 
miotów, a więc mogła policji zugełnie dokładnie 
wyszczególnić, co jej skradziono zwłaszcza, że 
o kradzieży tej mówiła zupełnie spokojnie i nie 
wykazując najmniejszego przejęcia. 

Wytłumaczenie tej rozbieżności — brzmi 
dalszy ciąg aktu oskarżenia — znajdujemy w 
fakcie, że oskarżona, zatajając przed policją u- 
bezpicczenie futer i biżuterji. kładzie wobec 
erganów policyjnych przedewszystkiem nacisk 
na szkodę. wyrządza:ą jej przez kradzież w go- 
tówce; wartość tych 7 futer i płaszczy oraz 
hiżuterja siłą rzeczy musiała nstąpić na plan 
dalszy wobec pedancj przez oskarżoną kwoty 
| skradzionej gotówki 650.000 funtów szterlingów 
| i 10.600 franków. 
| Ujawnia się w tem zupelnie jasno celowe 
działanie oskarżonej, zmierzające do tego, aby 
odwrócić uwagę organów policyjnych od fu er 
i biżuterji a zwrócić główną uwagę na owe 
650.000 funtów szterlingów, które z natury rze- 
czy siłą swej wartości, sięgającej kilkunastu 
miljonów zł. stanowić mialy x duo wyrządzo- 
nej szkody. To oskarżonej się nie udało — w 
bezpieczone futra i biżuterja, wbrew intencjom 
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niach oskarżonej odegrać miały. Celem istot- 
nym tych zamierzeń było podstępne uzyskanie 
wypłaty od Tow. Ubezpieczeń Off. Cont. Asenr. 
Lloyd's w Paryżu, odszkodowania za futra i 
hiżuterję. 

Aby cel ten osiągnąć musiała oskarżona 
wykazać towarzystwn ubezpieczeń. że powsta- 
ło owo ryzyko, od którego się ubezpieczyła, o 
raz że spowodowało ono utratę przedmiotów u- 
hezpieczonych. Jedno i drugie wykazuje oskar- 
żona Ciunkiewiczowa towarzystwu ubezpieczeń 
przez zgłoszenie, że została okradzioną 7 ubez- 
pieczonych futer į biżnterji. oraz przesłanie ich 
śzczególowego wykazu. 

ZEZNANIE PRZYJACIÓŁKI. 

Powoluje się dalej akt oskarżenia na zczua- 
nia osób, które po przyjeździe oskarżonej Ciun- 
kiewiczowej z Paryża i w czasie jej pobytu w 
kraju z nią sie stykały. Niema wśród nich ani 
jednej. któraby stwierdziła, że oskarżona miała 
z sobą te wszystkie futra, plaszeze i biżuterję. 
jakie wykazała tow. ubezpieczeń. jako skra- 
dzione. Jest natomiast jeden świadek. który 
prawie codziennie z oskarżoną się stykał w cza 
sie jej pobytu w Warszawie, u którego nadto 
oskarżona przez kilkanaście dni mieszkała, — 
Świadek tem, Berta Mittelmanowa, jedyna, któ- 
ra zmała zawartość waliz oskarżonej Ciunkiewi 
czowej, gdyż zawartość ich przeglądała z oka- 
zji poszukiwania paska dla oskarżonej, zeznaje, 
że mie widziała u oskarżonej futra z perskich 
karanków, przybranego szynszylami i stwierdzi 
la stanowczo. że czarnego płaszcza welurowego 
z obLszyciem z futra srebrnego lisa, peleryny 
z kretów, płaszcza gronostajowego i takiego 
szala w walizach oskarżonej wogóle nie było, 
ani tych rzeczy oskarżona nie miała wśród gar- 
derohy, wypakowanej z waliz. 

CIĘŻKA SYTUACJA FINANSOWA. 

Następmie akt oskarżenia wymienia główny 
powód, który, zdaniem władz śledczych, skłonił 
oskarżoną do jej czynu. Było to krytyczne po- 
łożenie finansowe, w jakiem oskarżona zmajdo- 
wała się w ostatnich czasach. 

Oskarżona, występując zagranicą jako hra- 
bina Ciunkiewiczowa, znana tam była z różnych 
afer finansowo-erotycznej matury. Polieyjny wy 
wiad francuski scharakteryzował ją jako „awan 
turnicę ma wielką skalę“. Przed wielką wojną 
kasjerka w kawiarmi w Warszawie przy ul. Bie- 
lańskiej, stała się później niewątpliwie osobą 
zamożną i rozporządzała miljonowemi sumami 
za czasów swej zmajomości z ambasadorem Ro- 
sji Sow. w Londynie Krassimem. W roku 1924 
kupuje oskarżona majątek w Ezy t, zw, „Cha- 
teau du parc“ za sumę około 700.000 franków, 
a w rok później trzypiętrową kamienicę w Pa- 
ryżu za kwotę 308.000 zł., posiada bardzo ko- 
sztomne futra i książęcą wprost biżuterję i lu- 
ksusowe auto (Rolls-Roys). 


KWESTJA „ŻYCIA I ŚMIERCI". 
Po śmierci Kraesina, na którego pogrzeb je- 
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oskarżonej odzyskały rolę, jaką w | do Londynu i zamieszkuje w 


„GŁOS NARODU“ z dnia 138-go Grudnia 1932 


ambasadzie 
sewieckiej, stosunki jej materjalne gwałtownie 
się pogarszają. Majątek je w Ezy. gdzie zało- 
Żyła hodowlę wierogucizny i królików, nietylko 
vie przynosi jej żadnych dochodów. ale wyma- 
ga wielkich wkladów i daje deficyty. W listo- 
padzie roku 1929 majątek zostaje zniszezony 
przez pożar. Pomimo pobranego ubezpieczenia 
w kwocię 690.000 franków. oskarżona pałacu 
Chateau du pare nie odbudowała i znajduje się 
on dziś w stanie. nienadającym się do zamie- 
szkania, 

Również uieeuchomość jej w Paryżu jest 
obecnie niezamieszkaną wobec zaaresztow ania 
jej lokatora, bankiera Gabrjela Guet. którego 
csadzono w więzieniu za. oszustwo. 

Ten sam wywiad policji trancuskiej stwier- 
dzik. że oskarżona. rozpowiadająca szeroko o 
tem. że posiada w Połsce wielkie majątki leśne 
i liczie wierzytelności. co nie jest prawdą. znaj 
dowała się ciągle w potrzebie pieniędzy. Za- 
ciągała długi pod warunkami bardzo ciężkiemi. 
pod pretokstem. iż ma dokonać zyskownych 
operacyj, z których osiągnie bardzo znaczne ko 
rzyści. Zapotrzebowanie na pieniądze u oskar- 
żonej było tak palące, iż nie kryła się z tem. 
że jest to dla niej kwestja ..życia i śmierci”. 


DLACZEGO W KRAJU, A NIE ZAGRANICĄ 


Oskarżona na nieruchomości swoje we Fram- 
cji zaciągnęła pożyczki. Dnia 6 stycznia 1929 
roku obdlużyła je pożyczką dlugoterminową w 
kwocie 600.000 franków. płatną w półrocznych 
ratach po 30.000 franków. Następnie dnia 15 
maja 1931 r. zaciągnęła krótkoterminową po- 
życzkę w kwocie 500.000 franków. którą mu- 
siała spłacić po roku. Oskarżona, jak sama to 
przyznaje, zalega ze spłatą trzech rat pierwszej 
pożyczki już od połowy roku 1930, zalega z za 
płata podatków, nie wyrównuje rachunku za 
przechowanie futer w firmie Rewillon, mie płaci 
rządcy swemu persji od kilku miesięcy. Nado- 
miar tego zbliżał się termin płatności krótkoter 
minowej pożyczki w kwocie pół miljona fran- 
ków, Wszystko to potwierdza jej kłopoty pie- 
niężne, z których chwilowo ratowała się zasta- 
wem, a mawet częściowo sprzedażą swych ko- 
sztowności. 

Ta trudna sytuacja finansowa . oskarżonej, 
kobiety nawskróś realnej, umiejącej ze wszyst- 
kiego wyciągać zyski, to niewątpliwie powód, 
który skłonił ją do ułożenia planu oszukańcze- 
go zdobycia potrzebnej jej gotówki przez wy- 
łudzenie odszkodowania. W tym celu zjeżdża 
oskarżona do kraju i plan swój realizuje, spo- 
dziewając się, że jej się to uda. gdyż uchodziła 
tu za osobę bardzo zamożną i nie była tak zna- 
ną, jak we Framcji, gdzie miała już dochodzenie 
z powodu podejrzanego pożaru jej pałacu w 
Ezy, wmieszana była w aferę śmierci inż. 
Krayssel'a i ma w toku sprawę o sprzeniewie- 
rzenie w kwocie 3 i pół tysiąca funtów szterl., 
wytoczona jej przez wdowę po Krassinie. 

Oskarżona do winy się nie przyznaje i pod- 
trzymmuje swe twierdzenie. że kradzież istotnie 
została dokonana. 


Pierwszy dzień rozpraw. 


Wśród ogólnego zainteresowania, wczoraj 
b godz. 9 rano rizpoczął się proces Marji Ciun- 
kiewiczowej. Licznie zebrana publiczność z za- 
interesowaniem przyglądała się osobie oskar- 
żonej. Jest to osoba wys)kiego wzrostu, Jasna 
blondynka, ubrana w podniszczone futro, zaj: 
muje ławę oskarżonych į uśmiecha się do znaj 
dujących się na sali znajomych. 


Pierwsze pytania. 


Padają pierwsze pytania. dotyczące pers)- 
naljów oskarżonej, poczem sąd przystępuje do 
odezytania aktu oskarżenia, co trwa około 
trzech kwadransy, a wreszcie z polecenia prze 


Zapytana, czy przyznaje się do winy, Ciun- 
kiewiczowa daje przeczącą odpowiedź, nato- 
miast oświadcza gotowość Jdpowiadania Ja 
wszelkie pytania sądu. Kresli więc  historję 
swego życia, począwszy od 16-go roku, w któ- 
rym wyszła po raz pierwszy zamąż, następnie 
opisuje dzieje swych dalszych małżeństw i ro- 
zwadow, pobytu z ostatnim mężom w Rosji. 
gdzie trudniła się grą giełdową i sprzedażą ró- 
żnych rzeczy. mówi o przyjaźni z bogatym 
Wadijowem. któremu zawdzięcza głównie swój 
majątek. Czule wreszcie wspomina  Kraszina, 
który opiekawał się w Moskwie w czasie cho- 
rohy j który wywiózł kosztowności i gotówkę 
zagranicę Potem następuje obszerny opis je, 


wodniczącegi wnosi wożny na salę owe „BE palę 4 Rosji itzez Polskę do Londynu. a 


storyczne walizki“, które miały mieścić legen- | następnie d> £ 


dame futra i precjoza. 
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"rencji. gdyż nie służył jej ostry 
klimat angielski. 


W ogniu pytań. 


Pytania przewadniczącego w ciągu dalszej; wet Mittelbaumowie zwrócili uwagę, by poli- 
rozprawy zmierzają do ustalenia, czy widział czyć wszystko. 


ktoś biżuterję i futra, które oskarżona miala 
przywieżć do Warszawy. 

Przewodniczący: Czy u Mittlebaumowej RGE 
tep do walizek oskarżonej był dla wszyst- 
kich? 

Ciunkiewiczowa: Walizki były zamykane. 

Przew.: Ale futra nie. 

Ciunk.: Służąca miała możność widzieć je. 

Przew.: Oskarżona mówi. że zachorowałe 
ma zapalenie płuc. Czy Zakrzewska odwiedzala 
panią wtenczas? 

Ciunk.: Tak. 

Przew.: Kto pakował rzeczy. gdy pami prze- 
nosila się do Hotelu Europejskiego? 

Ciunk.: Ja. 

Przew.: Nikt nie pomagał? 
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Przew.: Czy pani robila wtedy jakie daro- 
wizny? 

Ciunk.: Dałam zegarek. 

Przew: Czy w Hotelu Europejskim, dszkąd 
się pami przeniosła, pani rozpakowała walizy? 
Ciunk.; Nie. bo miałam silną gorączkę. 

Przew.: Jak doszło do wyjazdu do Kra- 
kowa? 

Ciutk.: Doktor zalecił mi bym wyjechała 
w góry. 

Przew.: Który doktor? 

Ciunk.: Dr. Wackerer ji jeszcze drugi. Mu- 
siałam posłać świadectwo lekarskie do Pary- 
ża. że nie mogę przybyć na rozprawę sądowa 
jubilera Fitona. który winian mi pieniądze. 

Przew.: Więc lekarzy pani wzywała nie 


tego wezwałam drugiego. Znajomi radzili mi 
wyjazd nie do Zakopanego lecz do Krynicy ze 
względu na serce. 

Przewodniczący odczytuje zeznania oskar- 
żencj w czasie choroby w sprawie Śledztwa, 
które nie zgadzają się z obecnemi zeznaniami. 

Przew.: Czy Zakrzewska przed wyjazdem 
do Krakowa. była przy pakowaniu. ozy nie 
kyla? 

Ciunk.: Przyjechała na stację, wiec nie była. 

Przew.: Czy oskaiżona może podać świad- 
ka na to, eo przywiozła ze sobą. do Krakowa? 

Ciunk.: W Hotelu Europejskim pomagała 
pokojowa. 

Przew.: Pavi Zakrzewskiej nie było przy 
pakowaniu, a p. Mittelbaumowa była, czy nie 
była? 

Ciung.: Była wieczorem. gdy się dopako- 
wywało. 

Przew.: Jakie rzeczy były dopakowywane? 

Ciung.: Suknie. 

: „aż A przy pakowaniu futer į biżutecji 
yla? 

Ciung.: Nie. 

Przew.: A p. Ingsterowa była przy pak- 
wanin futer? 

Ciurk.: Nie była. bo futra nie były Wypa- 
kowywane. Była tylko przy pakowanin biżu- 
terji. 

Przew.: Gdzie pani włożyła biżuterję? 

Ciunk.: Podniosłam futra i pod nie włoży- 
łam. j 

Przew.: Dojechaliście do Krakowa. Przyby- 
ła pani w towarzystwie Zakrzewskiej. Co się 
dalei stało? 

Ciunk.: Dłuższy czas byłyśmy w odstawio- 
nym wagonie. Potem wsiadlvśwr do taksówki 
i przyjechałyśmy do Grand-Hotelu. 

Ciunkiewiczowa dodaje wiele szczesótów, na 
to przewodniczacy zwraca jej uwage. by odpo- 
wiadała na pytania. i 

Przewodniczący dodaje: Oskarżona może 
mówić nieprawdę, może zresztą nie pamiętać. 
Ale wolelibyśmy usłyszeć prawdę, 

Przew. To było 19-g0. Zajęła pani pokój, 
przyniesiono walizki. Czy pani walizki wypr 
kowała? 

Ciunk.: Nie. Wyjęlam suknię niebieską 20- 
go stycznia. 

Przew.: Zaraz. Za prędko idziemy: Czy pa- 
mięta rani, jak spędziły panie pierwszy dzień? 

Ciunk.: Więcej w łóżku. 

Przew.: A w drugim dniu, to jest 20-g0. co 
było w tym dniu? Czy udała się pani do dr. 
Latkowskiego, czy nie? 

Ciunk.: Tak. 

Przew.: Czy pani nie patrzyła, czy walizki 
nie są naruszone? 

Ciunk.: Nie. 

Ciunkiewiczowa zeznaje. że po powrocie od 
lekarza zaprosila ją Zakrzewska do kawiarni 
Fsplanada? 

Przew.: To na wieczór. A w ciągu dnia? 

Ciunk.: Co więcej się działo, nie pamiętam. 

Przew.: A 21-go. 

Ciunk.: Rano byłyśmy w jakiejś kawiarni. 

Przew.: Czy pani była na klinice? 

Ciunk.: Tak. 

Ciunkiewiczowa opowiada, że były z Za- 
krzewską na obiedzie u Pollera, stamtąd zno- 
wu poszła do pref. Latkowskiega i dowiedziała 
się wtedy, że jest chora na gruźlicę. 

Przew.: Na drugi dzień była pani w klinice 
do prześwietlenia. A jak pani resztę dnia spę- 
dziła? 

Ciunk.: Byłam u prof. Latkowskiego, a wie- 
czorem miałam iść z p. Zakrzewską do restau- 
racji. Pami Zakrzewskiej było smutno, więc 
cheiała gdzieś iść. 

Ciunkiewiczowa zeznaje dalej. że 22 wstała 
o godz. 11, zaczęła pakować szlafrok i suknię 
niebieską i wtedy zauważyła kradzież, o której 
dał znać policji p. Loth. 

Przew. Do 20-go g. 20-stej wszystko było w 
porządku. Kto to mógł zrobić. pani nie wie? 

Ciunk. Nie wiem. - 

Przew:. Niech się pami broni przed moty- 
wami aktu oskarżenia. 

Ciunk.: Jak mam się bronić, skoro nie wim, 
kto to zrobił. 

Przew.: Dlaczego znaleziono w piecu pani 
pokoju dużo popiołu, szkło i gwożdzie. 

Ciunk.: To jeszcze z dnia. poprzedniego. 

Przew.: W piecu zmieści się 8 kg. węgła. 
Z tego tak długo nie mógł? być ogień. 

Przew.: Rzeczoznawcy orzekli, że walizki 
rozciął ktoś niefachowy. 

Ciunk.: Nie wiem, kto to zrobił. 

Przew.: Kuśnierz oświadczył, że tyle futer 
nie mogło się zmieścić. 

Ciunk.: Tu się nosi inne futra. Moje futra 
hyły cienkie. 

Przew.: Dlaczego pani przedstawiała roz- 
maitą ilość futer: i kosztowności. 

Ciunk.: Bo byłam zdenerwowana. 

Przew.: Dlaczego nie powiedziała rani pli- 
cji, że futra i kosztowności były ubezpieczone? 

Ciunk.: Galasiński powiedział, że, gdy tego 


Ciunk.: Może czesciowo pomagała służąca. z powodu choroby. lecz by uzyskać Świade-| nie powiem, to policja lepiej będzie szukała. 


Doktwlnie nie pamiętam. 
Przew.: A biżuterje gdzie miala trksurżona? 


etwo? 
Ciunk.: Świadcetwo jednego Jekarza dla 


Przew.: Stanie tu jutro Galasiński. który 
powiedział co innego. Prokurator stwierdza, że 


Ciunk.: Włożyłam ją do dużej walizy. Na- konsuJatu francuskiego nie wystarczało i dla- | była pani w ciężkiej sytuacji finansowej. 


| 
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Ciunk.: Nie byłam w ciężkich warunkach, 
bo miałam majątek, który chciałam sprzedać 
za kilka miljonów, by przenieść się do kraju. 

Przew.: Pani czuje się stanowczo niewinną. 

Ciunk.: Tak. 

Sędzia Ostręga: Pani trzymała na piersiach 
funty szterlingi. To była duża paczka. Czy pani 
to nie deformowało? 

Ciunk.: Kobiety: mają zwyczaj trzymać pie- 
niądze na piersiach. 

Sędzia Ostręga: Pami zaznaczyła, że kupiła 
pami lekkie walizkę Przecież pami waliz nie 
Nosi... 

Ciunk.: Nie chciałam płacić bagażowego od 
dużych waliz na kolejach francuskich. 

Sędzia Krupiński: Dlaczego w Warszawie 
zostawiła pani biżuterję w safesie a w Kra- 
kowie nie? 

Ciunk.: Wiedziałam, że zamki są w porząd- 
ku. 
Sędzia Krupiński: A pył węglowy skąd się 
wziął w walizce? 

Ciunk.: Gdy otwierałam walizki, nie widzia- 
łam żadnego węgla, czy pyłu. 

Sędzia Ostręga: Dlaczego pani przywiozła 
tyle futer i klejnotów, 3 
Ciunk.: Jak wszystkie kobiety, żeby się u- 

bierać. 

Sędzia Ostręga: Dlaczego do Esplanady u- 
brala się pani tak skromnie? 

Ciunk.: Gdy człowiekowi powiedzą. że ma 
umrzeć, to mu odchodzi ochota do ubierania 
się, 

Przew.: Stwierdzono, że pami wyraziła się 
po zmianie pieniędzy w kantorze: A teraz to 
sobie lumpniemy. 

Ciunk.: Ja nie piję. w karty nie gram. Je- 
żeli idę do restauracji, to w przyzwoitym to- 
warzystwie. Żadnych lumpek nie urządzam 

Przew.: Nie mówiłem tego w złem znać œ- 
niu. Pani mówiła, że do Esplanady wystarczy 
taka suknia. Jeżeli pani uważała, że do Kra- 
kowa nie potrzeba wykwintnej sukni, t3 cóż 
dopiero do Zakspanego. dokąd się pani wy- 
bierała. 

Cuink.: Ja mam szacunck 
i dla krakowskich ludzi... 

Prokurator: Dlaczego pani, mając gJtówkę, 
zastawiała kosztowności? 

Ciurk.: Gdy się gra na giełdzie. to pienią- 
dze zawsze notrzebne. 

Prok.: Zastawiała pani, czy sprzedawała? 

Ciunk.: Miałam dużo biżuterji, zachęcano 
mnie, tym sprzedała. Jutiler paryski kupił 
Jqemnie trochę kosztowności 1 zapłacił część 
pieniędzy. reszty nie płaci. 

Prok.: Na co szły pieniądze, 
zdobywała? 

Ciunk.: Na ulepszenie majątku w Bzy. 

Przew.: Wzięła pani pożyczkę 100.000 sa 
wyjazd do Warszawy. 

Obrońca: To mówi rządca. 

Przew.: Zeznał pod przysięgą. 

Obrońca: Ale my dowiedziemy. że mówię 
nieprawdę i że jest spólnikiem Lloyda. 

Przew.: Wspomniała pani. że przybyła pami 
da Polski z powodu listu Głowińskiego. 

Ciunk.: To jedno ta, a po drugie chciałam 
kupić realność w kraju. we Francji zaś wszyst- 
ko zlikwidować. 

Prok.: Czy pani widziała sie z Głowińskim? 

Ciunk.: Owszem, Obecnie jednak już umarł... 
(powiadają o mnie legendy, że ja się podawa- 
łam za hrabinę. 

Prok.: To nie są legendy. to są rachunki. 

Ciurk.: Ja się nie podpisywałam hrabina, 
tylko to mnie pisywano w ten sposób. Jeżeli 
xtoś do mnie napisze królowa, to co ja na t) 
zrotie? (uśmiecha się). 

Sędzia Kruviński: 
w Resi i w Polsce? 

Ciumk.: Mam w Rosji majątki. 

Obrońca: W sprawie zachowania się p. Ġiuw 
kiowiezowej we Francji nie mamy relacji pti- 
cji pazrskiej, tylko towarzystwa ubezpiecze- 
niowego. Prokurator nie odniósł się do poliej 
paryskiej. To wszystko przedłożył Lloyd. 

Następnie Ciunkiewiczowa ma pytania obroń 
cy opowiada szeroko o swem życiu. 

Ojciec jei tył urzędnikiem. Miała dwie slo- 
stry. Qskarżona wyszła zamąż wbrew woli 
starszej siostry, która chciała ją wydać boga- 
to. Pierwszy mąż był handlowcem. Miała z nim 
dziecko. które zmarło po rokmu. Mąż zmarł ró- 
wnież na suchoty, 

Obrońca: Pani była potem w kawiarni na 
Bielańskiej. Dlaczegy pani tam była i jak 
długo? 

Oskarżona nie mówi nic, w oczach jej uka- 
zują sio łzy. 

Przew.: Czy pani to powie? 

Ciunkiewiczowa po chwili odpowiada na pys 
tania i oświadcza, że nigdy aktorką kabaree 


dla Krakowa 


które pani 


A sprawa majątków 


tswa nie była. Uczyła się wyr ie śpiewu, 
ale tego uczą Się wszystkie ni wanienki. 
Otrzymała 10.000 rubli gotówki u "na tys’ 
tulem spadku, czy czegoś podob ‘ezela 
handlować końmi, miała stajnię duż: Czas 
sem posiadała 150 komi. Były to kin:  ojaze 


dowe i wierzchowe dla oficerów. 
Obr.: Czy z tego bgły duże dochody? 
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Pe pärm missiącach pani się rozeszła bo był 
trutal, jak pani mówiła. Czy otrzymała pani 
alimenty? - 

Cimsh.: Nieśśądałam. 

Obr.: A czy mu pani co dała? 

Głunk.: Remizę. 

Obr.: A ma atek?’ 

"Ciunk.: Sprzedałam i podzieliliśmy się. 

" Dalej oświadcza Ciunkiewiczowa, że wy- 
chodząc.za rstatniego męża OCiunkiewicza, mia- 
Ja pewien, mujątek w papierach wartościowych 
i.w gotówce, Mąż miał majątek na Kujawach, 
później nabyli majątek na Litwie. Mąż stracił 
tam duże pieniądze, a ponieważ w dodatku był 
nielubiany przez Litwinów, jako wielki pan, 
wice pozbyli się majątku. Wybrali się do Mo- 
slkws.:z 30.000. rubli. Oskarżona założyła tam 
magazny. bo chciała pracować, 

„Qinnkiewiczowa, odpowiadając w dalszym 
ciągu na pytania adwokata, kreśli dzieje swe- 
go: rozwodu -z= Ciunkiewiczem, który żądał za 
rozwód wysokiej sumy. poczem- opowiada o 
swym pierwszym: przyjeździe do Polski po 
śmierci Krassina, wreszcie o spaleniu się jej 
pałacu. którego pożar spowodował umysłowo 
chory slużący Każimierz. Oskarżona tłumaczy 
się ze swego procesu z Krassinową i wyjaśnia 
kwóstje dwukrotnego ubezpieczania biżnterji i 
futer. Żali się na nienczciwego rządcę, który 
„gczernia ją w obawie, by nie powróciła do Fran 
cji poczem jeszeze raz powiada o swej osta- 
tnicj nodróży do Polski i o chorohie, której 
natawiła sie na dancingu w „Adrii”. 

W końcu dzisiejszej rozprawy Ciunkiewiczo 
wa. odpowiadając naprzemian ha pytania o- 
brońcy i sedziów. tłumaczy się, dlaczego mia- 
la dużo spirvtusu:i do czego była jej potrzebna 
affceryna. Oświadcza, że nie mogac się kąpać. 
zmywala sie spirytusem. gliceryny zaś uży- 
wała w mvśl przepisu lekarza. Po wyjaśnie- 
niach co do rewizji na granicy, która odbyła 
afe w obecności ministra Baranowskiego. za- 
kończyła sie wczorajsza rozprawa około godz. 
1.30 po nołudnin. 


" 


Giełda krakowska. 


„Rraków 12 gmudnia. (PAT). Bank Polski 
SI — 4%. dolarowa.52.75—583.25 — 3% budo- 
wlana 39 — 4% inwestycyjna 98.50. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 12 grudnia. Dewizy: Belgja 
123.68: Gdańsk 178.20; Holandja 358.75; Lon- 
dyn 29.20; Nowy Jork 8.92; Nowy Jork tele- 
graficznie 8.92; Paryż 34.85; Praga 26.48: 
Szwajcaria 171.75; Włochy 45.75; Berlin pry- 
watnie 212. — Tendencja niejednolita. 


KURSA OBLIGACYJ 


:-: Akcje: Bank Polski 86.50—937.25 — Spiess 
55 — Norblin 32 — Ostrowiec ser. B 26.50. — 
i Tendencja mocniejsza. 

„Pożyczki: 39% buđowlana 39.50—39.75 — 
4% inwestycyjna 100 — 5%  konwersyjna 
40.90 — 6% dolarowa 57 — 4% dolarowa. 
52.75—52.80 — 7%  stabilizacyjna 54.25— 
54-—54.30—54.50 — 55 drobne. i 

Dolar prywatnie w Warszawie 
12.30 — 8.95. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolaro- 
wa 5450—55 — dillonowska 57 3/8—57.50 — 


| 
9 
stabilizacyjna 53 — warszawska 38 — ka 


godz. 


40.75. 
GIEŁDA W ZIYCHU. , 


Zurych 12 grudnia. Paryż 20.30; Londyn 
16.67; Nowy Jork 5.20; Belgja 72.00; Włochy 
26.62; Hiszpanja 42.424; Holandja 208.90; 
Berlin 123.65; Sztokholm 92.80; Oslo 87.50; Ko- 
penhaga 88.10; Sofja 3.7634; Praga 15.40; 
Warszawa 58.30. 


nee 


Składki złożone w Adm „Głosu Narodu‘ 


Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Jan 
Kurek -zł. 5. K. J. zł. 3. Dr. Mieczysław Pola- 
czek Krzeszowice, zł. 2; zamiast wieńca na 
trumnę śp. J. Barańskiej wicepr. Wydz. Stow. 
Nauczycielek zł. 25; ku uczezeniu pamięci ŚP. 
Rarańskiej Z. Bogatyńscy zł. 10. 

Na kuchnie Siostry Samueli Soroczyńska 
zł 5. 

Na Macierz Szkolną w Gdańsku: 
Stenzel, Sucha zł. 1. ; 

Na „Gwiazdkę“ dla polskich dzieci w 
Gdańsku: Teofila Szezerbińska w Lubaczowie 
zł. 5. 


i WM oo 
Krwawy bój w Gran Chaco. 


La Paz, (PAT). Komunikat sztabu general 
nego donosi o zajadłych walkach, jakie toczy- 
ły się na całym froncie. Wszystkie ataki wojsk 
paragwajskieh zostały odparte, 


Zofja 


Warszawa 12. 12. (Telef. wł). Do rządu | propozycji Polski 


odroczenia 


płainości raty | ZUPU w Warszawie czyni przygotowania do 


polskiego nadeszła odpowiedź rządu amerykań | długu, przypadającej do uiszczenia 15 grudnia | podjącia od 1 stycznia wypłaty rent starczych. 


skiego, negatywnie ustosunkowująca się do 


bież. roku. 


Essen. (PAT). W szeregach hitlerowskich w 
Essen zbuntował się oddział szturmowy, liczą- 
cy przeszło 300 osób z powodu złego traktowa- 
nia, Oddział został zupełnie rozwiązany, kosza- 
ry zaś zamknięte. Jest to drugi już wypadek 
buntu oddziałów hitlerowskich w tym okręgu. 

Berlin, (PAT) Opozycja narodowych so- 
cjalistów, zgrupowana w t. zw. partji niemiec- 
kiego socjalizmu rozpoczęła intensywną akcję 
zmierzającą do oderwania elementów nieza- 
dowolonych z polityki Hitlera. Akcją ta spot- 
kała się z poparciem w kołach radykalno-pra- 
wicowych, zbliżonych ideowo do dra Strasse- 
ra i kpt. Stennesa. W Halle odbyła się wczo- 


raj poufna konferencja partji niemieckiego soj 


cjalizmu i organizacyj bojowych  Webrwołfu, 
na której omawiano zadania grup opozycyj- 
nych w związku z konflikiem między Strasse 
rem i Hitlerem. Na zjeździe kierowników śla- 
skiej organizacji narodowych socjalistów we 
Wrocławiu Hitler zarządził usuniecie całego 
szeregu kierowników szturmówek. 


ZNÓW KRWAWA BÓJKA. 


Berlin, 12 grudnia. W Altonie doszło wczo- 
raj między narodowymi socjalistami a czlon- 
kami Stahihelmu do krwawej bójki w toku 
której 5 esób odniosło rany cieżkie a wielu 
innych lżejsze. 


= mo O 


„3-90 stycznia rozpoczynamy walkę” 


WOJOWNICZE OŚWIADCZENIE 


Berlin, 12 grudnia, Na zgromadzeniu przy- 
wódców narodowych socjalistów okręgów 
wschodnich w Dreźnie wygłosił Hitler przemó- 
wienie, w którem zapowiedział obeanemu rzą- 
dowi walke. Rząd obecny — mówił — jest rzą- 
dem bez narodu a zatem podobny do oblężonej 
twierdzy. Narodowi socjaliści wejdą do niego 
tylko pod warunkiem, że inni z niego wystąpią. 
Hitlerowcy stracili 30 mandatów, podczas gdy 
ich przeciwnicy stracili dwa rządy. Także i obe 
cny rząd nie utrzyma się długo u władzy, — 
W dniu 2 stycznia kończy się „Burgfrieden* a 


SZPIEGOSTWO  KOMUNISTYCZNE. 


Helsingtors, (PAT) W północnej Finłandji 
nastąpiły liczne aresztowania wśród komuni- 


HITLERA W DREŹNIE. 
już 3 stycznia rozpoczynamy nową walkę, 


Poufne konferencje u Hindenburga. 


Berlin, 12 grudnia, Prezydent Hindenburg 
przyjął dziś w południe prezydenta Reichsta- 
gu Goeringa i prezydenta sejmu pruskiego 
Kerrla. Audjencja doszła do skutku z inicja- 
tywy obu prezydentów, a odbyła sie w obec- 
ności kanclerza v. Schleichera. Konferencja 
miała charakter ściśle poufny i dotyczyła sto- 
sunku Prus do Rzeszy. 


MAC DONALD WRÓCIŁ DO ANGLJI. 
Paryż, (PAT.) Mae Donald, który przybył tu 
z Genewy o godz. 8.25 odjechał do Calais. 


stycznego żywiołu. Wykryto mianowicie ogro- | Herriot spotkał premjera angielskiego na dwor- 


mnie rozgałęztoną sieć szpiegostwa wojskowe- 
go i przemysłu gospodarczego. 


cu i towarzyszył mu do chwili odjazdu. 


———m——— 


Dziś, środa 7 bm. 
premjera 


HAROLD LLOYD jak 


„SZTUKA“ 


Genjalny twór o przepysznej treści, tylko dla dorosłych! 


Arada Karamazow 


Fascynująca intryga — Halaszcze życie oficerów rosyjskich. — Imponujący romans, 

W filmie tvm bierze udział cała elita europejskich aktorów, jak: FRITZ K 

ANNA STEN, FRITZ RASP i w. innych stwarzając swe najlepsze dotychcz. kreacje! 

Nie każdy ma czas i możność przeczytać świetną powieść Dostojewskiego — ale każdy może 

w ciągu dwóch godzin — oglądnąć tę genjalną wizję, sfilimowaną na ekranie w sposób jasny 
interesujący i krótki! 


PORANEK we czwartek dnia 8 bm. o godzinie 11-tej przedpołudniem. 


Potę: 


otężny zew, rzneony na ekran z olbrzymią 
plastyką 


i siłą wyrazu, osnuty na tle roz- 
głośnej powieści 


F. Dostojcwskicó0 


ORTNER, 


. « t 
„Kinomanjak Ceny miejsc od 50 gr.—zł. 1.50 


Bank a polityka. 


Wniosek zarządu Banku Spółdzielczego dla 
Przemysłu, Handlu, Rzemiosła i Rolnictwa w 
Krakowie (t. zw. „Banku Wolnego”) o postępo- 
wanie ugodowe z wierzycielami, wywołał silna 
wrażenie wśród zainteresowanych sfer miesz- 
czaństwa krakowskiego. Liczba bowiem udzia- 
łowców wzrosła bardzo silnie w ciągu ostat- 
nich lat z tego zwłaszcza powodu, że wszelkie 
kredyty banków państwowych i rządu przezna- 
czone dla rzemiosła i drobnego przemysłu były 
rozdzielone przez tę instytucję, uzyskanie kre- 
dytu było uzależnione od nabycia udziału 
członkowskiego tej spółdzielni. 

Wniosek o wdrożenie postępowania ugodo: 
wego, został przez sąd zatwierdzony a na za. 
rządcę masy ugodowej wyznaczono adw. dra 
Wieruskiego. 

Jakie powody skłoniły bauk do zgłoszenia 
się o ugodę i jaka jest jego sytuacja finanso- 
wa? Uzyskaliśmy pod tym względem pewne 
wyjaśnienia od dyrektora banku p. Korneckie- 
80. 

Mianowicie jeden z wierzycieli banku zażą- 
dał wypłacenia mu wysokiego wkładu a ponie- 
waż bank nie mógł uskutecznić tego doraźnie 
—- postawił wniosek o ogłoszenie konkursu. 
Spółdzielnia jednak, oparta na nieograniczonej 
odpowiedzialności członków zamierza pracować 
dalej w tym celu zaś — mówił p. Kornecki — 
chce tylko uzyskać moratorjum wypłat. Wkła- 
dy będą stopniowo wypłacane całkowicie wraz 
z odsetkami do dnia zapłaty więc „nikt nie nie 


straci”. Członkowie spółdzielni nie będą musie- 
li dopłacać do udziałów — nadwywżka bowiem 
bilansowa aktywów nad passywami wynosi o- 
koło 200 tys. zł. Dłużnicy banku posiadający 
kredyty wekslowe będą je spłacać ratami przy 
10 proc. upłatach i weksląch prolongacyjnych. 
W tym kierunku nastąpiło już porozumienie z 
bankami dyskontowymi. 

Wyjaśnienia te należy uzupełnić szczegóła- 
mi, udzielanemi nam skądinąd, Wniosek zarzą- 
du przewiduje wypłatę wkładów w ciągu dwu 
lat i to w kilku (6—7) terminach przy opro- 
centowaniu 4 od sta. W poszczególnych termi- 
nach wypłacanoby tylko część wkładów według 
ustalonej wysokości, początkowo niskiej — 
ostatnia dopiero rata wynosiłaby 50 proc. 

Nadmienić należy, że passywa banku obcią- 
żone są także udziałami członkowskiemi na su- 
mę kilkuset tysięcy, dla których winno się zna- 
leżć pokrycie. Nie małej wagi zagadnieniem 
jest sytuacja tych, którzy podpisywali weksle 
gr.ecznościowe otrzymując wzamian książecz- 
ki oszczędnościowe. Jak wiadomo weksle mu- 
szą być płacone w terminie, wkłady zaś wypła- 
cane będą stopniowo. Jest to kompleks zagad- 
nień, które rozwiązać przyjdzie zarządowi ma- 
sy ugodowej z uwzględnieniem interesów szero- 
kich kół mieszczaństwa krakowskiego zaangi- 
żowanego powaążnemi kapitałami w tej insty- 
twcji i obciążonego odpowiedzialnością finan- 
sową z tytułu tej przynależności, 

j zzo i 


Ulożenie odpowiednich list oraz przygotowanie 
kwot uiozbeđmych do wypłacania tych remt 
związane jest z przeprowadzeniem całego 826- 
regu formalności. 


Uhiegający sie o wypłatę renty starczej po- 
winien w interesie wlasnym złożyć w ZUPU od 
powiednie dokumenty. stwierdzające uprawnie 
nia do pobierania renty. Przedewszystkiem na- 
leży przedstawić metrykę, W tych przypad- 
kach, kiedy dzieci uprawnionego korzystać ma 
ją z dodatku do renty powinne być przedsta» 
wione metryki ich urodzin. Należy ponadto bez 
względnie złożyć kartę ubezpieczeniową, male- 
życie uporządkowaną. zawierającą dokładne xa 
pisy o latach pracy. 


AUDJENCJE U P. PREZYDENTA. 


Warszawa. (PAT). P. Prezydent  Rzpitej 
przyjął dziś przedpołudniem delegację Naczel- 
nej Rady Adwokackiej. O godz. 11.30, P, Pre- 
zydent przyjął prezesa PKO dra Grubera. © go 
dzinie zaś 13 przyjął posła holenderskiego, p. 
Engelbrechta, który złożył swe listy. odwoław- 
cze. 


0 żeglugę na Niemnie. 


Warszawa, 12. 12. (Telef. wł.). W. angielskiej 
Izbie Gmin poruszono kwestje komunikacji na 
Niemnie. Ze strony posłów zwrócono uwagę rzą 
dowi angielskiemu, że zamknięcie komunikacji 
na Niemnie na odcinku między Polską a Li- 
twą maraża na szwank interesy, handlu brytyj- 
skiego. Z powodu tej dyskusji w parlamencie 
angielskim komunikują, że rząd polski oddaw- 
na już zajmuje pozytywne stanowisko w spra- 
wie komunikacji na Niemnie na pograniczu pel- 
sko-litewskiem. Komunikacja mie może się je- 
dnak odbywać ma podstawie jedmostronnego za 
rządzenia władz polskich, ale wymaga obopół- 
nego porozumienia się rządów polskiego i li- 
tewskiego i zawarcia odpowiedniego układu. 

Próby rządu polskiego i usiłowania, zmie- 
rzające do osiągnięcia porozumienia z rządem 
litewskim co do prawnego uregulowania spła- 
wu na Niemnie nie doprowadziły do pozytyw- 
nego wyniku. 

o mme 

Warszawa, 12. 12. (Telef. wł.) Z powoda 
25-lecia Stowarzyszenia Kupców Polskich w 
Warszawie złote krzyże zasługi nadano preze- 
sowi Bogusławowi Hersemu, wiceprez. Zygmi. 
Kiltynowiczowi oraz Ludwikowi Janiszewskie- 
mu, dyrektorowi Muzeum Przemysłu i Rolni- 
ctwa. 

Warszawa, 12. 12. (Telef. wł). Wi dniu dzi- 
siejszym miał się odbyć w Warszawie proces 
przeciwko Olpińskiemu i Przewłockiemu o znie 
sławienie wiceministra Starzyńskiego. Olpiński 
jest chory. a obrońca Olpińskiego, mec. Sterling 
był przez trzy tygodnie chory i nie miał czasu 
zająć się sprawą, Obrona prosiła o odroczenie 
Sprawy, na co prokurator nie chciał się zgo- 
dzić. Wobec tego obrońca Sterling zrzekł się 
obrony. Sąd zarządził przerwę, po której roz- 
prawę odroczono. 


Węgry też równouprawnione. 


Wiedeń. (PAT). .„Die Stunde“ zamieszcza 
rozmowę współpracownika  budapeszteńsikiego 
dziennika „A Reggel z niemieckim ministrem 
spraw zagranicznych v. Neurathem. Dr. Neu- 
rath oświadczył, że wszystko, co Niemcy uzy- 
skają na konferemcji rozbrojeniowej dotyczyć 
także będzie Węgier. 


E ——— 


53,000 Chińczyków poległo. 


Londyn, 12 grudnia. Poselstwo chińskie ko 
munikuje. że w walkach chińsko-japońskich w 
Mandżurji od czasu rozpoczęcia kampanji ja- 
pońskiej w jesieni ub. r. poległo ogółem 48 
tysięcy Chińczyków. Liczba ofiar po stronie 
chińskiej pod Szanghajem wynosi 5 tysięcy za- 
bitych i 6 tysięcy rannych. 

KATASTROFA SAMOLOTU POCZTOWEGO. 

Paryż 12 grudnia. Niedaleko Marsylji zma. 
leziono dziś szezątki samolotu pocztowego li- 
nji Marsylja— Barcelona, który w sobotę odle- 
ciał z Marsylji i od tego czasu zaginął. Aparat 
spłonął doszczętnie. a pilot i jedyny podróżny 
zostali zwęgleni nie do poznania. Śla:ly weka- 
zuja, że samolot podczas gęstej m; $j zawadził 
o drzewo i runął na ziemię, przyczom pokł zbior 
bik benzyny i aparat stanął w płomieniach. 

WYBORY SAMORZĄDOWE W RUMUNJI. 

Bukareszt. (PAT). W wyborach municypał- 
nych w 16 miastach stronnictwo narodowo- 
chłopskie otrzymało znaczną większość. Partja 
liberalna zajęla drugie miejsce, Rezultaty wy- 
borów nie przyniosły jednak żadnych zmian w 
ustoguukowaniu się stronnictw. 


Str. B „GLOS NARODU“ z dnia 13-go Grudnia. 1932 Nr S58 


M. BONÉ. 9 — A jednak księgi stanu cywilnego do- 
wodzą. że Mnlfoq i Durail to dwie osob 


| l Í r==m 3 różne. ; 
l © — Bardzo dobrze: nie zapominaj jed- 


nak, że jeden i ten sam człowiek może wy- 


Przekład Br. J. Falka. |stępować pod dwoma nazwiskami. Masz do- 
m |wód. że człowiek. znany pod nazwiskiem 
— Nie. Przyznaję. że nie widzę. | Mulforda, chodził w przebraniu. Pocóż miał 


— Ma przyprawioną brodę. | się kryć. gdyby był prawdziwym Mulfor- 
— Skąd wiesz? |dem? 

— Dzięki tym niedopałkom z papierssa. — Czlowiek mający czyste sumienie nie 
AG0Ż potrzebuje się przebierać... Uprawnia mnie 
— Poźwolisz. że się wytlomacze. Czło- | to do p: zypuszczenia, że esobnik. który u- 
wiek obdarzony przez nature takiemi wasa- podabnia się do kogoś trzeciego, mógł sobie 
mi i taka bradą nie jest w stamie spalić pa- | przywłaszczać i jego nazwisko, Nazwisko 
pierosa tak dokladnie. jak o tem świadczą j jest prawdziwe. To nie ulega watpliwości. 
zmalezione niedopadki. Musiatby sobie spalić Swiat: za 0 „8 m księgi stanu cywilnego. 


i wąsy. Przypatrz się tym niedopalkom. Bo-|Przypuśćwy jednak. że jakiś przestępca. 
niec ich jest pogryziony. Ro świadczy. że ktbtągo C e litorą X. zamordował; 
palący nie uzna Kr Jest to do-| Mr. Mulforda i ukrywszy jego zwłoki, za- 


jął miejsce ofiary. przywiaszczając sobie jej 


wodem. że kiedy Me. Mulford pali} w obre- 
nazwisko i postać. Księgi stanu cywilnego 


| 
II 
| 
bie tyeh eztorech ścian. a więc nie sej 
wany przez nikogo. nie miał wąsów. Z dru-, nie wykażą te] zmiany. Morderca nosił bę- | 
giej stronv fotografja. którą ci pokazałem. | dzie w iym wwvpakku nazwisko  człowiexa 
przedstawia. człowieka znanego ogólnie pod | szanowanego uczciwego... Powtarzam, że 


nazwiskiem Mr. Mulforda. Stad wniosek. | jest to telko przypuszczenie. gdyż z drugiej 
żę właściciel tej willi przybierał na ciebie strony nie mogę sobie wy tłumaczyć: w ja- 
celowo inną postać i że wystepował pod | kim celu faszt wy Mulford pisatby do mnie 

dwoma nazwiskami. Jednem słowem pro-li blagał o pomoc w liście. który ci swego 
wadził życie podwójne. Należałoby wnosić, | czasu pokazałem. Podkreślam. że list ten 
ale jest to tylko przypuszczenie — że|jest pisany świeżo i pochodzić może eE ta 


prawdziwy Mr. Mulford, którego nie znamy | wl człowieka, który tu mieszkał i który tu 


jest wspomnianym Mr, Durajlem. był osobistością powszechnie znaną. Ten 


jaska! (© — Jascłka!'* 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13. 


Bolesławicz, Jasełka w 2 odsłonach ze $piewami i tańcami zł. —.80 
Bulichowski St. X., Gdy się Chrystus rodzi. Jasełka ludowe 
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< w 3 odsłonach —.50 ' Ba 
s Daszyńska St., Jasełka polskich harcerzy. Sen-jawa w 4 odsłonach 1.40 3 
a Dynowska i Fischerówna, Wesoła nowina, urozmaicenia dla kolędni- 3 
- ków (dla zespołów męskich). Nowośc. 150 MB 
: F. 0., Dzieci u żłóbka. Zbiór Jasełek 1.50 H 
Pi Gnoińska H., Boże Narodzenie w szkole 1.50 
28  Groele-Szalay W., Jasełka 1.40 e 
s J. N. X., Jasełka. (z rękopisu $. p. X, J. Niewodowskiego, pro- 3 
8 boszcza we Wrocance k. Krosna) 1.20 e 
= Jasełka w 4 odsłonach (zebrane z różnych autorów) —.50 H 
28 Krośniński J. X., Po kolędzie. Krotochwila w 1 akcie dla ze- e 
b- społów żeńskich) ` —.95 H 
> Łabaj J. X., Żłóbek. Przedstawienie sceniczne na uroczystość e 
H Bożego Narodzenia w 4 odsłonach 4— Me 
SẸ Łukaszkiewicz J. A. Prof. X., Hist. jasełka polskie w 4 obrazach 150 Bs 
4 Marg ert, Jasełka —.20 H 
e Missona K., Szopka studencka w 4 odsłonach Ea 
> Mrozowicka |., Bez ten święty opłatek. Sztuka ludowa w 3-ch 3 
3 odsłonach w= e 
© Ojerzyńska M., Wieczornica gwiazdkowa. (Program Wieczornicy) 2.20 H 
; „ Zapusty Polskie (Program Wieczornicy) 51 a 
€ Sabatowicz M., Anielska nowina, Misterjum jasełkowe w 3-ch 8 
$ odsłonach ze współdziałem widowni (dla zespołów je 
3 męskich) 1.95 s 
a Sabatowicz M., Hej kolęda, kolęda! urozmaicenia dla kolędników a 
k (dla zespołów męskich). Nowość. 1.— 8 
€ Tłoczyński A. X., Córki Syjonu. Obrazek sceniczny na czas : 
Bożego Narodzenia w 2 odsłonach —.90 
2 Walczyński Fr. X., Oratorjum Bożego Narodzenia, czyli tak zwane 
„Jasełka* w obrazach scenicznych ze śpiewami oTi 
H Wieczorek P. X, Cudowna noc. Jasełka z legend o Bożem Na- 
H rodzeniu w 5-ciu aktach (dla zespołów żeńskich) 1.60 2 
af]  wisczorek P. X., Po kolędzie. Jasełka dla kolędników o 
H A Wśród nocnej ciszy. Jasełka wigilijne w 5-cin 8 
3 aktach (dla zespołów męskich) 240 4 
4 Wolniewiczówna Cz., Sen wigilijny. Komedja w 3-ch aktach. H 
s Dla zes połów żeńskich | í T H 
H Wolniewiczówna Cz., W szopce. Fantastyczne jasełka dziewczęce 1.— z 
a Zaremba X, Jasełka z kolendami 14-— J 
s Zbierzchowski H., Polskie Jasełka. Hymn narodowego zjedno- H 
3 noczenia w l-ym akcie a 4-ech obrazach 1.50 : 
eli 2. F., Idziemy z kolędą! Urozmaicenie dla kolędników. p 
8 (dla zespołów męskich) 2.50 8 
$ Przy zamówieniach zamiejscowych. do cen powyżej po. 3 
a e” danych dolicza się koszta przesyłki. Wysyłka odwrotna. ie e 
© 
o 
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szczegół pozostawałby dotąd niewyjaśnio- | cą się do strzyżenia nożyczkami. na cóż by- 
nv. Narazie wystarcza nam stwierdzenie. |ła mu więc potrzebna brzytwa? Są to od- 
że człowiek. który mieszkał w willi „Pod krycia bardzo ciekawe. Pragnę jeszcze 
Sową”, był przebrany. zwrócić twoją uwagę an fakt, że Mr. Durail 

—A jeśli papierosy te palił kto inny, mial twarz gładko wyfgolomą i i nie nosił ami 
nie człowiek, którego o to posądzasz? wąsów in bnody. 

— Myślałem już o tem. Nie ulega jed- — Przypuszczasz zatem, że domniema» 
nak wątpliwości i musisz to sam przyznać, |ny Malford z wielką brodą z Loncy-Le-Long 
że niedopałki papierosów znalezione w po-| mógłby być gładko wygołonym Durailem z 
koju na pierwszem pietrze. gdzie właści- | ulicy Orlej? 
ciel nie przyjmował gości. ponieważ miał — Bez wątpiemia; powtarzam jednak, że 
osobny gabinet do pracy. Zresztą qwrzema- |to tylko mojs przypuszczenia. Mam wraże- 
wia przeciw temu coś więcej. Nie zapominaj | nie, że tajemnica nasza jest o wiele trudniej 
że Mr. Mulford, był skąpcem i chciweem. |szą do zgłęvienia niżby się to zdawało. 
Ten rodzaj ludzi nie częstuje gości papiewo- | Łatwo przypuść iċ, że Mulford prowadził po- 
šami. Pali je sam i stara się wykorzystać | dwójne życie į w ystępował raz pod postacią 
każdy cal papierosa (jak o tem świadczą | właściciela willi w Loncy-Le-Long, to znów 
piedopałki przez nas znalezione). Pali wol- | jako mieszkaniec-domu przy ulicy Orlej. Je- 
no. możnaby rzec ekonomicznie... oszczędza | den człow:*k tworzyłby w tym wypadku 
nawet ogryzki. Popatrz na te niedopałki w |dwie osobistości. Ale jak wytłumaczyć 
popielniczce. Powtarzam ci, że papierosy te | dziwne 1w dwojemie się tego samego ezto- 
palić mógł tylko człowiek. skąpy. Mr. Mul- | wieka, który ukazuje się równocześnie tym 
ford, względnie człowiek występujący pod |samym osabom jako morderca i jako o- 
jego nazwiskiem, nie patił papierosów <%0- | mniemana ofiara? 
dzienie. „Mógłbym zaryzykować twierdzenie, — Rzecz to niezwykłe być równocze- 
że pozwalał sobie na tę przyjemność tylko | ¿nie mordercą i zamordowanym. Słusznie 
po zawarciu jakiegoś dohrego interesu i wte | Mówisz nie umiem sobie wytłumaczyć a 
dy palił je w odosobnieniu. W końcu mu-| iaki sposób ten sam człowiek mógłby poja- 
wę SB RONEM w 1 mazini geis W SY- |ridać się w dwóch miejscach równocześnie, 
pialni Mr. Mulforda brzytwę i pędzel do go- | qżęe pod tą postacią, bądź w dwóch prze- 
lenia. który był niedawno w użyciu. Wie- | praniach > ała pi 
my, że człowiek na fotografji nosił uietyl- Es 
ko wąsy ale i brodę... wielką słoń: nadają- (Ciąg dalszy uastąpi). 


Dla P. T. Zarządów i Kierownictw szkół 
Księgarnia Krakowska, Kraków ul, św, Krzyża 18. 


poleca: 
Tablice anatomiczne „Ustrój człowieka". Komplet 6 tablic barwnych zł. 


każda po 3.50 
Tablice botaniczne proj. A. Mieszczańska. Komplet 8 tablic barwnych 
każda po 3— 
Tablice botaniczne do nauki poglądowej w barwnem wykonaniu, 
42 sztuk komplet 12— 
Tablica głosek niemieckich systemem Benniego 4 — 
3 polskich 4— 
Tablice do nauki historii polskiej barwne, wyk. Norblin. Poszczególne 
tablice podklejone na kartonie 3.75 
Tablice statystyczne. Komplet 6 tablic 3 
. technologiczne: narzędzia ślusarskie Z 
r k kowalskie a 
s zoologiczne barwne po zł. 2— 3. 
s m do nauki poglądowej w barwnem wykonaniu, 
27 sztuk komplet 8.— 
Fryzy ludowe Pillatiego, sztuka po 2— 


Z podręcznych mapek konturowych J. M. Jurczyńskiego: 


Półkule — siatka geograliczna — „25 
półkule — wybrzeża i rzeki —.10 
Cztery mapy półkul razem z ćwiczeniami —.35 
Globus składany. 4 tablice do wycinania z ćwiczeniami —.80 
Trzy mapy świata — 15 | 
Pięć części świata, zeszyt do ćwiczeń z geografji 16 map, 300 zadań —-.60 
Pięć części świata, pojedvńcze mapki po —.30 
Europa. Zeszyt do ćwiczeń z geogralji. 20 map z ćwiczeniami —.95 
Europa. pojedyńcze mapki po —.30 
twiczenia z Polski współczesnej —.10 
Polska — obszar, centrum, województwa. Cztery mapki —,20 
Osiem map Polski —45 


Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy ścienne i podręczne, globusy 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 


EEE ESDI OC [ZH 
aszyna do pisania 
w dobrym stanie nka- | NIETROZWEKZIONIENNIE "WEJSC 0 4. TEZ 


zyjnie do sprzedania. Wia- 
domość w w Administracji. 


M" = na, Żak, Bo- 4 FABR. SKŁAD 
ego Narodzenia > . 
z wtsnei pasieki z oco. || PŁOGIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH 


kowaniem 5 kę t12 — E KRAKOW »8-FOWALSKI WYJSLNA 8. 


10 kg. zł. 21 — Pasieka 


50 
50 


( 


Braci Kulmatyckich Ho- POLECA: 
rodyszcze poczta Kozłów Płótna bieliźniane pościelowe, i stołowe, ręczniki, ścierki, chusteczki, OBRUSY 
koło Tarnopola. KOCE KAPY, KOŁDRY, FIRANKI. Zefiry. batysty, kloty, wSypY na poduszk 


barchany tlanele. wolny na mundurki. WYPRAWKI SZKOLNE, POŃCZOCHY 


E 
Crer =" 000000000000000 002000090G600000u—-00 -v 0400900 mpraet Zwyciężysz chorobę, SKARPETY. Krawaty, bielizna męska i damska bielizna tyrkotowa, refomy 


zwyciężysz bakcyle, gdv damskie fartuszki kuchen. kolorowe | bla'a dla pokojowych. 


© każdej możliwej do | kupisz książkę „sztuka CHUSTKI CZARNE KL E 
Śrzy zafupnach towaru |P piae a we E z ||. a ASZTORN 
sprzedaje bieliznę jak! e wybór. Ceny niskie. 


pomolymać sie na ośłaszającyc SiC | długo zapas starczy. Fa.| 
bryka bielizny „Ega“ Kra- 


| |) „Słosie Narodu". ków, Szewska 4. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy SEI j Drobne za wyraz . 10 gr. 
Nadesłane BoA = 3 e GOŁA a Układ tabelaryczny o , 500% drożej. 
Komunikaty po kronice , E 460 Ogłoszenia zamiejscowe o 309/4 drożej. 

ze” na i-szei . w 2.10 Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc, 


w syła Ks. Pawłowski Pod- 
A p. Kałusz. — Czek 


. O. Nr. 153.089, bez i 
zalihi. TNn IO RAW 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. SSSA 


Wydawca za „U! - Narodu" Skę z ogr. vii 'w K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką, 


